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leszcze tylko 6  dni, sprawdź czy jesteś w  spi­
sie, inaczej stracisz prawo głosu.

Przed wyborami.
Przyr?iiS7CTa?nv skład list państw, do Sejmu.
LISTA PA ŃSTW UW A ZW. OBRONY

PRAW A I WOLNOŚCI LUDU.
WARSZAWĄ,,*! października (lei. wł.).  

P o dobno  Genera lna  Komisja Wyborcza  
o t rzymała  już kilka list t. z\v. p ań s tw o ­
wych do Sejmu.  Szczegóły t rzymane są 
w tajemnicy,  ponieważ do drda 7 b, 111. 
pełnomocnicy odnośnych list mają prawo  
dokonywać zmiany i pr/.esunięcia p e r s o ­
nalne

Lista pańs twow a Zw.  Obr.  Prawa i 
Wolności  została mż ostatecznie p r z y g o ­
towana.  Listę otwierają nazwiska:  mars,.. 
Sejmu Ignacy Daszyński,  Maks.  Mali 
nowski (Wy/woł . ) ,  Jan Dębski (Stron. 
Clił.),  Wincenty  Witos  (Piast),  Tomas z 
Arciszewski (P. P. S.), Jan Jankowski  
(N. P. R.), H erm an  Licberman, H e r m a n  
Diamand,  Rataj (Piast).

Lista będzie ogłoszona w duiaeli na j ­
bliższych.

LISTA PAŃ STW O W A B. B
W e d ł u g  pogłosek listę pańs tw ow ą BB. 
ma otwierać marsz.  Piłsudski.  Znajdują 
się tam następnie pp. Sławek,  Radziwiłł ,  
H ołówko ,  Stecki, - Hołyński ,  Piasecki,  
Switalski, Car,  -Staniewicz i nni.

LISTA SJDNISTYCZNA.
Na czele listy sjonistyc,  nej stoi 

pos. G n in b a u m .
b.

KANDYDATURY BOL. LIMANOW ­
SK IE G O  I ANDRZEJA STRUGA.

A
Listę państwow ą do Senatu Zw.  Obio -  

ny P rawa i Wolności  Ludu otwiera n e ­
s tor ruclm niepodległościowego i socja­
lizmu polskiego tow.  Bolesław- Li m an ow ­

ski. Listę do Senatu m stoi. W ars za w y  
otwiera nazwisko bojowmika o niepodle-. 
g łość  tow.  Andrzeja Struga.

NUMERY LIST BED A W YZNACZONE  
PRZEZ PAŃSTW . KOMISJĘ W YBOR­

CZĄ.
Jak wiadomo przy zgłaszaniu list przy 

wszystkich poprzednich wyborach,  listy 
te o t r zym yw a ły  kolejne numera  w miarę 
zgłaszania ich na ręce gener .  komisarza  
wyborczego.

Obecnie ma :ajść zasadnicza zmiana 
w tym  kierunku, że n um ery  będą d o w o l ­

nie przyznawane przez, pańs tw ową Komi­
sję Wyborczą  dopiero  wtedy, '  kiedy-, zo­
staną wszystkie listy zgłoszone.

B. B. ZE SWYM PROGRAMEM U CA 
DYKÓW.

W A RS Z A W A ,  3 pazd/ie in ika  (teł. wł . ) .  
W  związku z świętami  żydowskiemi , p o d ­
czas których do cadyków . zjeżdżają się 
całe t ł u m y  pielgrzymów- z pośród o r t o ­
doksów - żydów,  dwaj wybitni  "kierow­
nicy akcji wyborczej  z ramienia B. B., 
mają odwiedzić szereg tych dworów ,  ce­
lem urządzenia masówek,  na których 
wygłoszone będą w języku polskim re ­
ferat} o pro gram ie  wyborczym B. B. 
Emisarjusze B. B. mają m. iji. odwiedzić 
rabinów- Górzcl Kalwarji ,  Mszczynowie,  
Aleksandrowie,  Bełżcu itd.

—  o  —

C o  s ł y c h a ć  z w i ę ź n i a m i  w  B r z e ś c i u  ?
W A R S Z A W A ,  3 października (tej-, wł.).  

Dziś d<>.:, sędziego śledczego Demanta 
wpłynę ła  decyzja zezwolenia rodzinom 
więzionych b. posłów- na dostarczenie u- 
w-ięzionym bielizny i najkoniec/.nićjs-zych 
drobnych przedmiotów- w- rodzaju mydła ,  
szczotek do zębów itp P. p rokur ator  Mi ­
chałowski ud/ielił  wywiadu  redaktorow-i 
„Ekspressu  P o r am m g o 11. W e d ł u g  w y n u ­

rzeń p. prokura tora ,  uwięzionym w Brze­
ściu powodzi się wprbs t  sielankowo.  S pa­
cerują po kilka g o d o n  dziennie,  czytają 
książki, gra ją  w szachy i nie są od s ie­
bie izolowani.

Ale cllac/.ego nie mogą  się zobac yć 
z niemi rodziny,  teg o  p. Michalow-ski nie 
zechciał wyjaśnić.

—o —

W A R S Z A W A ,  3 października (teł. wł .) .  
Jak wiadomo,  redaktorów i „Ekspressu  
P o ra n n e g o 11 ud,:ielił w ' wiadu p. p ro k u ­
rator  Michałowski .  W /akońcw nm  sw vch 
wynurzeń,  P- prokurato r  / -obi ł  o d k i \ -  
cie, które;., dla brukowych pismaków s ta ­
nowiło nielada sensacje. Mianawicie miał  
podać szczegóły o tern, jaJk t t o w . Dubois,  
Barlicki, P rage r  i Licberman ,,forsownie  
kształcili bojówki11 i „prowadzi li  specjaU

nc kursy ins t ruktorów,  gd ic ćw-iczcme 
w taktyce walk  ubc/nycl i  i  policją i w o j ­
skiem za jmowały g łówne  miejsce" .  „ K u r ­
sy J e  miały szeroki p ro g r am  rzucania g r a ­
natów i wznoszenia b a r y k a d 11.

P. Michałowski  zapewnia,  że pos iada  
m a t e r a ł y  obciążające.  Z największą cie­
kawością czekamy na opubl ikowanie tych 
mater ja łów z podaniem nazwisk św iad- 
ków i oskarżycieli .



„D Z IE N N IK  L U D O W Y " m  229 z dnia 5 października 1930.

Dźwiękowe Kinoteatry K o pernik 'M a rysieńrta  uprzejmie zawiadan ają, że o d  D ziś

Duiy n.i jsc dla urszysfhich «<> I g o  s e a n s u  znacznie zniżenie.

Austriach HeircwRlira golnie się
do ZdrtlćiChlJ stanu.

W I E D E Ń ,  3. 10. (Pat ).  Scn/acją dnia 
d/ is ie jszego jest odezwa H c im u e h r y ,  k tó ­
rą prasa lewicowa uważa /a  zapowiedz 
zamachu stanu Odezwa podpisana przez, 
k ierowników H e i inwehry :  ministra spraw 
wewnętrznych Stahrembergaj  i dra Pfrie- 
mera  s twierdza na wstępie,  żc parlamcnta-,’ 
rvzm i s t ronnictwa mieszczańskie okazały 
się niezdolnymi do zwalczania bolszewi- 
zrtnj. Zachodzi obawa,  że1 w y bory  listo­
padowe m o g ły b y  pi/.yuieść czerwoną 
większość. Następnie powiedziane jest w 
odezwie dosłowmic: jeżel: Hc iwehra  ujęła 
w swoje ręce s ter  rządów to s tało  się to 
nie dla poparcia s t ronnictwa chrześcijań­

sko - socjalnego, lecz dla l i tu ys ia iua  tego 
steru dla ruchu H< imwehry  z Żelaznem 
postanowieniem,  aby me dać sobie w y ­
drzeć steru z. rąk także na wypadek czer­
wonej większości.  D ługo  popieral iśmy 
s t roonnictwa mieszczańskie, dziś jesteśmy 
przekonani,  że nie wystarczy bronić się 
prżed zaborem Moskwy,  lecz że istnieje 
tylko jeden ra tunek mianowicie zdobycie 
ojczyzny dla naszego ducha.  Musimy 
przejść od obrony  do ataku.  Dziś znajduje 
się H e im w ehra  w rządzie, jut ro  musi ona 
zdobyć par lament me aby rozpierać się 
w fotelach, lecz aby zbudować państwo 
Heimwehry.  i

Propaganda na nm rewizji planu Younga.
Prezydent B tanku h ze s zy  w nowej **oli.

wych odczytów w śró d  w p ływ ow ych  kół 
amerykańskich na rzecz rewizji planu 
Younga.  Dr. Schacht  podkreśli ł ,  że Niem 
cy ze względu na obecną sytuację g o s p o ­
darczą nie m o g ą  spełnić zobowiązań w y ­
nikających planu Younga,

BERLIN,3. 3. 10. (Pat ).  „Vosische 
Ztg.jTt w depeszy z N. Jorku ogłasza 
sensacyjne wynurzenia b prezydenta Ban 
ku Rzeszy dra Schachta złozone pr zed ­
stawicielom prasy amerykańskiej  po p rz y­
byciu do Stanów Zjedn. Dr. Schacht roz 
począł obecnie kampanjc p r o p a g a n d o ­ w o - -

Ozy rzpd
BERLIN,  3. 10. (Pat),  W e d łu g  infor­

macji Biura Conti,  w toku wczorajszych 
rozmów kanclerza B ni ninga  z p rz y w ó d ­
cami partyj  politycznych, przedstawiciele 
tych ostatnich podkreślili,  że z decyzją 
zaczekać muszą do uchwały  swoich frak- 
cyj, które w ciągu najbliższych dni zbiorą 
się na narady.  Kanclerz d o m ag a  się m o ­
żliwie rychłej  odpowiedzi.  Jest to tem- 
bard/ ie j  konieczne, /& na p icrwszem po-

0 regulacją wyborczą bo Rod 
misjshich b. Rongresówfti

W A RS Z A W A ,  3 października (teł. wł.).  
Jak się do wiadujemy Min. spr. wewn. 
wydal  rozporządzenie zmieniające do tych ­
czasowy przepis regulacji wyborczej  do 
ritd miejskich b Kongresówki  oraz w o je ­
wódz tw wschodnich Na podstawie1 n o ­
wych przepisów o ważność w yborów  
w' miastach nie wydzielonych decyduje  w 
pierwszym rzędzie s taros ta,  a w  drugiej  
instancji wo jewoda.  W  miastach wyd/ ielo- 
n \ c h  decyduje o ważności w y b o ró w  w 
pierwszej mstanęji wo jewoda,  a w d r u ­
giej instancji Min. spr. wewn.  O w ażn o ­
ści wyborow w stolicy decyduje  w obu 
instancjach Min. spr.  wewn.

n\m n f e u M  ?
siedzeniu p lenarnem Reichstagu komun i­
ści zgłoszą wniosek o wyrażenie votum 
nieufności rządowi  Bnininga.  Wniosek 
ten musia łby /.ostać niezwdocznie p r z eg ło ­
sowany  Koła polityczne nie wierzą,  aby 
socjalna demokracja  zdecydowała się na 
poparcie takiego votum nieufności.

Socjalna demokracja  zdaje sobie s p r a ­
wcę z powagi  sytuacji,  wywołanej  obec 
nym kryzysem pańs twow ym  1 dlatego 
nie będzie mogła  odm ówić  rządowa p e ł ­
nomocnictw dla zaciągnięcia pożyczki na 
pokrycie d łu g ó w  bieżących. Krytyka s o ­
cjalnych uem okra tów  skierowana jes t w 
pierwszym rzędzie p izeciwko zarządze­
niom natu ry  socjalnej p ro g ram u  rządo-. 
we go.

Powodzenie konferencji imperium 
W. Hrpfauji -  wątpliwe.

LONDYN 3. I(). (PAT). O d by w aj** *  m 
konfcrci: ;ja im perjum  natrafia,.ort początku ob- 
i .ul: na noważiu1 ro/.biyżn >śui poglądów między 
Wielką Brytania 8. dom iniam i przedeWszystkimi 
w trze,Oli zasadniczy,dli sp r a w a c h : NY sprawie no- 
niinai'|i _>'ener.ał-gu'bcina to rów będący,rli n.iniiśst-- 
njkami królów skimi.

D r u g a  s p r a w a  d o lv c z v  u t w o r z e n i  * t r y b u n a t u  
\ v s z o d i im |) e r j a lm v « ) ,  do  k t ó r e g o  k o m p e t e n c j i  n a ­
leżałoby,  r o z  ; l r z v g a n -c  s p o r n y c h  k w c s | v j  w . p i ­
k a j ą c y c h  z r o z b i e ż n o ś c i  u s t a w o d a w c z y c h  p o m i ę ­
dzy  d o m j n j a m i  i W i e l k ą  B r e t a n i ą .

Tr/C ic ja  s p r a w a  o d n o s i  s i ę  'do w s p ó ł p r a c y  i ;o- 
s p o d a n aze j .  t

W tych wnruinkaeh powodzenie konferencji 
j< si rzeczą wysoce wątpliwą.

Znalezione zwłoki żołnierza, zamor­
dowanego przez bolszewików.

W ILN O  3. 10. P.iT). Przed kjlku tygodniami 
na larstije koszar pierwszej brygady, r o b o l n r y  
prneUjąey przy robolach zismnyeh, b a t r a ' i '1  na 
zbuiwpile zwłoki mężczyzny  p r /y  fcto:rvOh zna­
leziono szczątki i briinja wojskowego i koca.

W wynjkn1 śledztwa stwierdzono że w roluj 
1920 w ręce wrhocteąicyeli do miasui IbolSzewi- 
ketw wpadł meuslalonoigo n izwisk i szeregowiec, 
należący do jednego z pułków broniących W it- 
lia. bolszewicy w besljalski sposób zam ordo­
w ać żołnierza a zwłoki jego zawinęli -w koc i 
zakopalj w polilizu koszar

i ’OKI) BUDL.rE lM!LfiRri:ą W K.0 L 0 N7 I.
BLHI l . \  3 10 (PAT). W Kolonii odbyła

lię dziś uroczystość iiołożenja kamienia  węgiel­
nego pod Fabrykę automobili  'Henryka ['orda. 
W d r o c z y l i  Sc i tej wziął tidziui bawiący \\  N ie m ­
czech sam H enryk  Lord " ś

—o—
PLOTA SOAYJECKA XV MPKZI ŚROP/IKM 

NEM. - i
M O S K W A  y. 10. W P A '1 ) .  W  d n i u 1 ■Wczoraj­

s z y m  o d p ł y n ę ł a  z S e w a s t o p o l a  w  p o d r ó ż  p o  m o ­
rzu' Ś ró d /B e n in e m  e s k a d r a  s o w jo e k i  j i lo ty  Czor- 
n o m o i  s k ;e j .  d o ż o i i a  z k r ą ż o w n i k a  l 2 lorpO-
d o w c o w .

v
a y k z l w u  s z  C z y n n y .

N K A P O L  3 . 10 . P A T ' .  W e z d w i u s z  w  d a l
■SZym c i ą g u  w s k a z u j e  ż y w e  d z i a ł a n i e .  K r a l e r  p o  
g ł ę b i !  się o  -2.0 w c i r ó w . / b o ,c z a  w u l k a n u  p o k r v  
w a  l a w a .

N E A P O L  3. 10. P A T ' ,  Z p ó ł n o c n e j  c z ę ś c i  
k r a t e r u  W ezuw  . i isza  z e rezęh  s p L w a ć  slrumicS- 
n j e  l a w y  s z e r o k o ś c i  0 m e t r ó w .  L a w a  plvult '.  
z s z y b k o ś s  ią 1 m e l r v  n a  mi.m .lę .  S re d n N u .  ź r ó ­
d łu  l a w y  w  n o - j  o k o ł o  30  m e t r ó w .  N a r a z i e  n u  
b l i ż s z y m  o k o l i c o m  w u l k a n u  u j e  z a g r a ż a  r a d n e  
n i e b e z p ie c z e ń s tw  o.

— - O — -
i»E M O  NSTK A C .i  E K O M  t \ I S T (  \V.

C L E T E I A R I )  3. 10 p \  l’g l im u  złożony z 
(iOO komunjslów, usiłował wtargnąć kio sali, gdzie 
prezydent Hooyer wygłaszał przemówienie tri do ­
rocznym zjeździ" a m e n  kań .kich s.ow „ry,\ szeii 
bankowych. PoJidja rozprószę ł;, '(temonstraulów. 
Ofiar niema. ' {

ffatastrofa iiPlRjui^a na imii B^gos^cz-Gdynia.
CiDYNIA, 3. 10. (Pat ).  W c /o r a j  o 

g o d /  18 30 na linji Bytlgos/.c/. Gdynia  
w pobl i/n Wielkiego Kacka wydarz vła 
się katast rofa kolejowa. Pociąg tow ar ow y  
/ łożony  z 30 w agon ów ,  w których znaj­
dowali  się robotnicy zderzy! się  ̂ pchn ię­
tymi  od s t rony G dym  wagonam i ,  wskutek 
czego poniós ł  śmierć na miejscu robotnik

Stanisław Nowak,  zaś trzej inni robotnicy
i k ierownik parowozu odnieśli ciężkie ra ­
ny. Oprócz tego kilka osób jest lżej ran­
nych. Na mie jsce katas trofy  udał  się na - 
tychmias t  zastępca s taros ty morskiego,  
przedstawiciele policji oraz władze  ś led­
cze.
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My w  niewoli.
„Wielcy" iudzie o

Artykuł „Głosu  N a r o d u "  pod tyt.  
„My w mewol i"  został częściowo skon­
fiskowany. Z tego,  co pozostało,  p o w ta ­
rzamy kilka u ry w ków :

^“„P y tam y  z przerażeniem,  gd/.ic jes te­
śmy.  Chyba w Polsce. Wszak to nie są 
polskie obyczaje! Wprawdzie  despot je  są 
mniej więcej 'wszędzie  podob ne  do siebie, 
a Id ma naszą sanację oddziałały niewąt­
pliwie w p ływ y bliskiego wschodu, gdzie 
zamias t zasady prawa- panowała  zasada 
władzy,  gdzie samodzierżawie  nie znosi ło 
obok  siebie ciał us tawmdawc/ych i ko n­
trolujących,  a ledwo cierpiało doradcze ,  
gdzie me było  rękojmi  osobistej  wolności,  
gdzie konspiracja,  prowokacja  i żandar-  
mer ja chodziły z sobą w zawrotnym t ań ­
cu, gdzie mściwość i t łuste wyrazy był ;  
chlebem powszednim.  A co najgorsza,  to 
ta brutalna przemoc,  k tó ra  wszystkim na- 
ra ica i a  swoją wolę,  a o której  pisze nasz 
historyk Kalinka: „Jes t  coś w  cha rak te­
rze Rosjan,  co czyni zależność od nich 
bolesną i wst rę tną  aż do niezniesienia.  
Przewodzić nad drugimi ,  kiedy się czu­
jem y  na siłach, to leży, w ludzk ie j^ze-  
psuiej  na turze:  ale kiedy Prusak o tyle 
rozkazuje,  o ile t ego  w y m a g a  interes,  
k tóry  z niemiłos ierną bezwzględnością  u- 
mie zresztą przeprowadzać,  to dla Ros ja­
nin r w tern największa przyjemność ,  by 
dać poczuć, że jest silny, by  s łabszemu 
swnją  wolę,  s łuszną czy niesłuszną,  g w a ł ­
tem narzucić" .

„Gazeta Polska"y: organ pułkowników 
pisze wzorem sw ego  p a n a :

„Mali ludzie stają na koturnach p o ­
litycznych, ze swych skarlałych piersi,  
słabych g łó w  i nędznych serc chcieliby 
s tworzyć postacie,  krojone na miarę Fi- 
djasza. Bo odpowiedzia lność za losy p ań ­
s twa w e d łu g  nich spoczywa w ich s ł a ­
bych dłoniach ludzi pus tego s łowa,  k tó ­
rych g łó w n ą  t roską dotychczas było  ich 
par ty jne  podwGrko,  p o / a  które nie sięgał 
krąg  ich wici/cnia".

„Wie lcy"  są Mied/.ińscy, Switalscy i 
cały sztab przyboczny pana — „mal i"  
są tacy ludzie, jak Daszyński Bailicki, jak 
inni pr zywódcy mas  ludowych,  siedzący 
obecnie w Brześciu, o których powiedział  
p. Piłsudski,  ze to „oc/a jdusze" ,  „pła tne 
ła | dak i" ,  „niechlujne s tworzeń.a" ,  które 
w ys ieu /ą  się należycie w więzieniu11.

Tamci „wielcy",  ci „mal i" .
O tych,  którzy w  rzeczywistości są 

niewmlmkami jednego  człowieka,  o t\  cli 
ludziach o „duszy żandarmskiej'1 pisze 
Były w „ R o b o n i k u " :

„Zuaje się Wam,  żeście „pokonal i"  
częsi Waszych przeciwników ; zamknęli 
ście .cli, nic mieliście tej rycerskości,  by 
wrrogów ideowych t raktować,  jak... w ro ­
g ów  ideow-ycb woleliście obr,  ucić w W a ­
szej prasie Waszych wrogów przez Was 
mvię/ ionvch wszelkiemi możl iwemi i nie-

„małych" ludziach.
możl iwemi oskarżeniami  „natury k ry m i­
nalnej" ,  nic dając im sam ym  cienia m o ­
żliwości obrony.

I udajecie,  że to wszystko „jest  w p o ­
rządku" .  I opowiadacie czelnie o Legen­
dzie. I sądzicie — śmieszni,  mali ludzie! 
— żeście zadali cios wielkim ruchom 
dziejowwm, rep rezentowanym przez Tam­
tych ludzi ?

Jak „sanacja
S O S N O W I E C  Onegdaj  — jak d o n o ­

siliśmy - nas tąpiło n iespodziewane roz­
wiązanie Rady miejskiej w Sosnowcu,  k tó ­
re jest jednym z aktów obm yś lanego  pla-

Tem po cztsu!
wymaga od nowoczesnych zdjęć, fotogra 
ficznyeh, oświetlenia reflektorów, któro 

ze specjalną umiejętnością stosuje

Fetc „ V e n u s “
R o m a n t m i c z a  11 .  Tel.  3 8  0 8

Jah urzędują tu misje
•ysorsief

O b w odow a  komisja wwborc/d nr.  23 
w szkole Marcina w oznaczonych godz i ­
nach zupełnie me urzęduje.  Kiedy się 
p-izyjdzie lokal zawsze zamknię ty P rez e ­
sem jest p. Ram mer.

Wsk utek  tego niedbalstwa wyborcy 
zostali pozbawieni  prawa wglądu  do spisu 
wwborców i  reklamowania swych praw

Cóż na to ok rę go wa komis ja  w y b o r ­
cza ?

Jacy W y  jesteście — p om imo wrszyst 
ko -  śmieszni! Skąd w W as  się wzięła'  
ta „dusza ża nd armska" ,  naiwma, umun-1 
durowrana, sztywna,  operetkowa.  T o  w ł a ­
śnie jest w W a s  śmieszne ta po dzie­
cinnemu okrutna  .yjdusza żand arma" ,  
to jest śmieszne i jednocześnie tragiczne 
bez miary,  jedyne w historji,  bezpo-, 
wrotne ,  n ieodwołalne ,  takie smutne  bez. 
przebłysku nadziei, jak najciemniejsza noc  
jesienna

Pozostańcież w Wa szym „ n o w y m "  
światku pojęć;  niech sobie wyobraża  
raz jeszcze jeden — „dusza ża nda rmska" ;  
że potrafi wst rzymać  bieg  dziejów.

“ robi wybory.
nu przedwyborczego sanacji.  Z aw ia dom ie ­
nie prezyd jum Rady o jej rozwiązaniu n a ­
stąpi ło w niezwykłych okolicznościach, na 
kilka bowiem minut  przed otwarciem n a ­
znaczonego na ten dzień posiedzenia 
Rady.

W  zarządzeniu ani słow-a nie powie­
dziano o faktyczny-ch pow od ach  rozwią­
zania, (które dla nas i bez tego są zupełnie 
iasne. Jes t  to, jak już zaznaczyliśmy, 
jeden z aktów obmyślanej akcji wyborczej 
na tutejszym terenie Po twierdzi ło  się, że 
n iedawny poby t  ministra Sk ładkowskiego 
w Zagłębiu  miał  związek z wyborami .  
Minister Składkowski  na krótkiej  konfe ­
rencji z p. s taros tą Bo'Xą in formował  się 
o sytuacji i nas trojach w główniejszych 
ośrodkach Zagłębia  i wtedy już po s tan o ­
wił rozwiązanie sosnow ieckiej Rady i o b ­
sadzenie tej placówki „ sw o im 11 człowie­
kiem

[ak widać,  sanacja p lanowo p r z y g o to ­
wuje akcję wyborczą  w; Zagłębiu ,  o b s a ­
dzając reduty w Sosnowcu i Czeladzi 
(w Dąbrowie  juz obsadzona) .  Niena ru ­
szalny pozostaje nara / i e  Będzin, g d d c  
w i a d / e  nie m ogą jeszcze znaleźć p o w o ­
dów do mianowania komisarz;..  W  ten 
sposób sanatorzy Jchcą mieć wrolnc ręce 
przy agitacji wyborczej ,  a co na jg łównie j ­
sze — fundusze miejskie.

AZ‘Kl.1 T £
Udelikatnia i bieli cerę

i
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Z a w i a d o m i e n i e !
Z n a n y  skład  wędl in  K A R O L  S Z Y P A ,  ul K r a k o w s k a  26 ,  tel.  4 3 - 4 7 ,  

5 6 - 7  J, z aw iadam ia ,  że p o  k o m p le tn e j  r e k ons t r ukc j i  lokalu s p rz ed a je  n a d a l  naj 
wy born ie js ze  w ę d L i i y  wsze lkiego rodz aj u  ora z  w y r ą b  m ięsa  ró ż n e g o  g a tu n k u .  

P o le c a m  się nada l  P, T.  O d b i o r c o m  —
Z p o w a ż a n i e m  K a r d  S z y p a .

25 -  l e t n i  e m e r y c i !
Znowu 480 olicerow poszło na emerytury

W ostatnich swych wy nur /ehiach mar  
szalek Piłsudski m ó w d  także  o 135 mi 
ljonach wydanych  na podniesienie płac 
urzędniczych. Nie mówił  tylko szef rządu 
o tern, ile to /. budżetu  państwa wydaje  
się pieniędzy na młodych,  em er y tów  w o j ­
skowych. A kadrv  tych młodych s ta r ­
ców mnożą się nieustannie.  1 tym m ł o ­
dym „s tar com " musi skarb państwa 
wy/placać emerytury .  Uo czego to d o j ­
dzie ?

„Gazeta W a rsz . "  na podstawie infor­
macji podanych przez „Dziennik P e r s o ­
nalny"  z 20 z. m. s t w i e r d z a n e  zostali 
oddani  do dyspozycji /  pozostawieniem 
bez przydziału (co, jak wiadomo, ozna­
cza przeniesienie na emerytu rę  w najbliz 
szym czasie):  1 generał i 407 oficerow, 
oraz  przeniesieni na emeryturę: 1 g e ­
nerał i 73 oficerów. Razem więc u su ­
nięto z sze regów ann j i  czynnej : 2 gene­
rałów i 480 oficerów.

Pod  względem  ilości oddanych do 
dyspozycji  pierwsze miejsce za jmuje pie 
eliota (144 oficerów),  drugie adm in is t ra ­
cja (110 oficerów),  trzecie ar te ler ja (46 
oficerów).

Najwięcej zostało usuniętych porucz­
ników (227), nas tępnie kapitanów (137), 
potem majo row (26), a nie ominięto 
również i podporuczników (12).

Wiek usuniętych przedstawia się na ­
s tępująco : 61 oficcYow w wieku od lat 
40 do 45, 79 ofic w?-wic-ku od lat 35 
do 39, 69 ofic. w wieku od Jat 30 do 3 1, 
22 ofic. w  wieku od lat 25 do 29.

Najs tarszy wiekiem (48 lat) i szarża 
jest gen.  Rybak, najmłodszymi  (od 22

  zdczgth- w ftemu- 
pistycznej armji.

MlNSK, 3. 10 (Rat). W  związku z 
rozstrzelaniem kom endanta  tut  pułku,  o- 
negciaj pułk ten rozbrojono i in terno­
wano do Kaługi.  P ow odem  rozbrojenia 
było  wykrycie w pułku jae/.ejek nionar- 
cńiistycznyeh.

m k t k o p o l i t a  s/ k p t h -ki
I V,IV UKCKA.

\V A O S /,A W \ .». 10. PATy \ n ,vkiskii|) 
kaioiiaJei metropoJiia Szop!veki, zioTyt \vbzoo.ij 
wi/.ylę w P nzy d jt iu i  Rady \linlsliVwv i bvł 
przyjęły p lzez nijnisira I5e.d!«i. Iwnleronyia l i u a -  
Ja około 2 igo(l/-:ii\

— O—

uo 24 lat) kilku podporuczników'.  W s z y ­
scy więc są albo młodzi,  albo w sile m ę ­
skiego wieku, żaden nie przekracza pięć­
dziesiątki.

Na 110 usuniętych majorów' i kapi ­
t anów jest i 9 kawalerami  Vi rtufi M i 1 i - 
tari,  a 43 odznaczonych Krzyżem Walecz­
nych.

„Gazeta Warsz ."  zastanawiając się 
nad przyczynami  ciągłych czystek w d r a ­
ża przypuszczenia,  że chodzi o usunięcie 
z szeregów wojskowych e lementów t. 2v>. 
nieswoich.

Aż ty le  by ich b y ł o ?  A ile to k o ­
sztuje ?

Prawda,  w ś ió d  młodych em erytów 
są także i swoi... Cóżby bowiem bCZ 
tych fachowców robił;, Kasy chorych,  
magis t ra ty  itd. A dw'ie pensyjki i to., 
t łus te nie zaszkodzą.

Honfishato Dziennika Ludnwego
Wczorajszy „Dziennik L u d o w y "  był  

też skonfiskowany za ar tykuł towr. M i ­
kołaja Hankiewicza.  Cenzura skreśliła a r ­
tykuł  wr ośmiu miejscach.

Wydal i śmy nakład drugi.

Pożar w Skniłuwie.
Wczoraj  w  nocy organa straży p o ­

żarnej zos tały ! zaalarmowane wieścią, że 
wyybnclił pożar w Sknilowić.  Na miejsce 
w'ypadku w\  jechała sti-ąż pożarna l w o w ­
ska i ze Skniłowra.

Okazało sięr że póżar  powsta ł  w za­
budowaniach sąsiadujących i. cerkwią i 
zaoła ł  objąć obejścia trzech gospodarzy.  
Szczegółów brak,  prawd opo do bn ie  ogień 
powstał  przypadkowo.

—o —

WYKI KIM ETs TK Z (i l!A NIC LITWY.
WIl NrO :i. 10. fP.YI Wr.lle (innych simy- 

siycznyt-h we w.rzęŚMjj b. r. wysioiflonO x gra­
ni'-' Lii wy (to Polskj oyólem I I .osob;

Wszyscy wys^edlpni pochodzą z 'wilciiszory- 
zny.

_  o - -

ZMItNA w. ASIi:AKAP/ll' KI WIFAKIK.I 
W X1KM( ZIA II.

M OS 1\ W A 3. 10. (PAT)- Zastępy.! komisarza 
handlu  (iliiikzuk, n u .J io w an , zoslal am basad o ­
rem ZsSR \V Rzeszy niemieekjej.

—O —

Ze spraw ukrańiskkh.
Głos nc*esa stronnictwa.

W  „Nowij Z o r i "  m ,in. czytamy:  
„Nigdy mc byl iśmy i nic jesteśmy! zwo 
lennikami U. O. W.  Zawsze i obecnie 
uważal iśmy i uważamy terrorys tyczną 
robotę  za wysoko  szkodl iwą dla naszego 
narodu.. .  Występu jąc  przeciw -aktom nie­
odpowiedzia lnej  organizacji  1J. O. W., 
tembardziej  nuis in i$Sw's tąpić  i protes to- 
wać przeciw aktom , r e w a n ż u j 1 polskiego 
społeczeństwa i przeciw takiej „pacyfi 
kacji"  naszego kraju, jaką prowadzą czyn­
niki urzędowe.

„Nic przemawiam y za bezkarnością.  
Ale żeby karać w celach poprawczy ch, 
na to trzeba wykazać winę tych, których 
się karze. Za co cierpieć mają całe g i o-  
mady,  kióre żadnego, nawet  najmniejsze­
go udziału w sabotażach nie bra ły? . . .  
Czy wiele wymagiamy,  jeżeli mówimy nie 
Od dziś: dajcie odpowiedni  samorząd n a ­
szej ziemi, do czego pańs two  polskie^zo­
bowiązało  się i przed całym światem 
i przed nami,  a wtedy  naród tej ziemi 
będzie odpowiedzia lny za pełny na mej 
porządek.  T o  żądanie za równo jesne, jak 
i sprawiedl iwe.  C ał ego  teg o  nieszczęścia 
nie byłoby/, g d y b y  w p row adzono  w ży ­
cie us tawę z  1922 r."

W  dalszym ciągu rA,Nowa Z o r j a "  wska 
/u je  na konieczność .zaprzestania „ r ew a n ­
żó w "  i „pacyfikacji" o r a /  res ty tuowania

ws/ysikicli  . rozwiązanych szkól ukra iń­
skich.

„D ro g a  do normalnych s tosunków w 
naszym kraju nie prowa-d/.i pr/.ez „re- 
wmnże" i „pacyfikację".  Droga do tego 
p rowd d . i  przez usunięcie przyczyn, któro 
wrywołują  nTciiormalne. stosunki" .

„P odkre ś la my  /  naciskiem, ze my w 
najcięższych warunkach naszego narodu 
w tern państwde nigdy? nie uznawaliśmy
i nie uznajemy obecnie oderwumia ziem 
ukraińskich od Polski, celem przyłączenia 
ich do państwa bolszewickiego.  1 tem 
w'ięks/e m am y jirawo zapytać się jeszcze 
zupełnie mezaś lepione iiiuiawnscią nacjo­
nalistyczne c y  uniki | iolskicgo sjiołeczeri 
stwa : C/ f -  wy .wogólt  zapomnieliście n a u ­
kę, jaką dala wam nam st raszna liisto- 
rja nas/.ydi stosunków ? Gzy zapomniel i­
ście, że naw'ct najstraszniejsza „pacyfi-ł 
kacja" przeprowadzona na naszyth  / ie- 
miacli przez Jar em ę Wisniowieckiego t u e  
doprowadzi ła  do żadnej  pacyfikacji,  tylko 
pr/eriwmic do s t rasznego opustoszenia 
i do  takiego zaognienia stosunków',  z ja­
kiego nie bydo już wyjścia.  Ani bogactwo,  
ani najlepsze związki nie s tanowią treści 
państwa,  ale stanowi  ją jedna sprawiedl i ­
wość  nawet  wobec przeciwnika.  Czy o k a ­
żecie ją obecnie ?£ t ;

— c - -
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Gzy prtiGOWhih państw; 
może być postem?

d/anow na R ed ak c jo !
Po ostatnim wywiadzie'  pana  marszal -  

Pifsudskicgo jes teśmy w s t rasznym k ło ­
pocie z kandyda turami  urzędników,  bo 
kióz zechce kandydować,  skoro  jasnem 
jest, że władza  postanowiła  tych urzędni­
ków,  k tórzyby się kandyd ow ać ośmielili,  
s rodze  za to ukarać, to znaczy pozbawić 
ich rodźmy,  po krótkiej ,  jak w  Po l ­
sce, kadencji se jmowej  egzystencji .

Stan urzędniczy i wogó le  pracow ni ­
ków pańs tw ow yc h  liczny bardzo,  ma wiele 
in teresów rozst rzyganych w sejmie,  d la­
t ego  udział  w pracach se jmu urzędników 
w  charakterze  pos łów dla s tanu urzędni ­
czego jest nade r  ważny W y d a je  mi się 
też,  że dla społeczeństwa nie jest on o b o ­
jętny.  Wszak pro fesorowie  uniwersyte tu,  
urzędnicy sądowi  i administracyjni ,  n am  
czyeicle, kolejarze i pocztowcy posiadają 
wiele w iedzy i dośw iadczema fachowego 
i m o g ą  pożytecznie uzupełnić poważne si­
ły  obywatelskie,  pracujące w sejmie.

Q|dypy nawet  znaleźli się ofiarnicy, 
k tórzy przyjęl iby manuat ,  zrzekając się 
sw ego  stanowiska urzędowego,  to p rz e ­
cież ze rwałby  się związek pomiędzy nimi, 
a  rzeszą urzędniczą.

Sytuacja ^wydawała mi się bez wyjścia,  
ale wyjście jest, znala/.ło je s t ronnic two 
wspó łp racy  z rządem.  Otóż czytam w pis­
mach,  że na liście rządowej  kandydują  
zony jenerałów i pułkowników i w ten 
sposób wojskowość,  której  polityką za j ­
mować Się nie wolno,  która nie pos iada 
ani czynnego,  ani b iernego prawa w y b o r ­
czego, przez żony generalskie będzie mia ­
ła zas tępstwo w Sejmie. Zony będą w y ­
razem opinii swych mężów i wogóle  o- 
pinji wojskowości .

Wprawdzie  zachodzi sprzeczność z drn-  
giern has łem,  w ygłoszonem przez, pana 
prezydenta minist rów,  mianowicie,  że p o ­
s łowie zadają „pieniędzy, pieniędzy, pie­
niędzy" ,  a to być nie powinno.

G dyby  panowie  gene ra łowie  i p u ł ­
kownicy sami kandydowali ,  musiel iby za­
żądać  urlopu,  zrzec się p o b o r ó w  na czas 
pos łowania ,  zmniejszyć swo ją  s topę ży­
ciową, a skoro  oni zos taną na s t anowi ­
skach, a  żony pobierać będą djety  posel ­
skie, to warunki  życiowe rodziny znacznie 
się polepszą.

Jeśtetn zdan.a, że s t ronnic two wspó ł  
jtracy z rządem dało  do naśladowania 
g o d n y  przykład Już dawniej  sam o tern 
myśla łem,  ale nie miałem odwagi  podania 
tej myśli  ogó łowi ,  ale teraz mysi ta u św ię­
cona przez s t ronnic two rządowe,  powinna 
być i przez stan urzędniczy zrealizowana.

W śr ó d  żon urzędników znajdziemy 
z pewnością znaczniejszą ilość niewiast,  
które1 publicznie wystąpić potrafią.  Znają 
położenie ciężkie urzędników,  a pos łu sz­
ne są mężom i postąpią wedle  wskaz ó­
wek ich i ich or.ganizacii

Dzięki p. marszałkowi  Piłsudskiemu

i jego s t ronnictwu, sprawa pozornie bez 
wyjścia znajdzie pomyślne  lozwiązanie.  — 
W y bie rzm y  żony nasze p o s ł a m i !

Zdaje mi się, że skoro  rodziny gene-

Zarządzeniem woje w ódz tw a  w Stani ­
s ławowie  został  tow.  V rjriech Ożg? u s u ­
nięty ze stanowuska kom.sarza  miasta.  — 
Decyzję powyższą  zakomunikował  s t a ro ­
sta st ryjski  Pajączkowski  na świstku p a ­
pieru,  bez jednego życzl iwego s łowa na 
pożegnanie.

Tow.  Ożga,  kondu ktor  kolejowy,  p e ł ­
nił obowiązki  komisarza miasta w  Stryju 
przez blisko t rzy lata, a przedtem przez 
pó ł to ra  roku był  zastępcą komisarza  rzą­
d o w e g o  Pełni ł  je wr ten sposób, że za ­
skarbił  sobie powszechne uznanie całej 
ludności,  mimo,  że okres  jego rządów 
przypadł  na ciężki okres  bezrobocia i 
przesilenia gospodarczego,  po pamiętnej  
strzelaninie do bezrobo tnych,  k tórzy na­
daremnie  w s taros twie domagali  się pracy 
i ś ro dków  do życia.

W  okresie pom aj ow ym , W mieście du- 
żem, jakiem jest Stryj ,  sanacja nie m og ła  
w ś ród  siebie znaleźć kandydata  na k om i­
sarza,  a wybrana yv kurjalnych wyborach 
rada mięska nie potraf iła się u k ons ty tuo ­
wać, w obec czego musiano powołać  tow: 
Ożgę,  jako jedynego  w mieście C/łowicka,  
m ogące go podołać  zadaniu I rzeczywiście 
tow Ożga nie zawuódl nadzieji całej lud­
ności. B O  w pracy niezmordowany ,  a

r a łó w  i pu łkowników godzą się na p o ­
dw ójne  pobory,  to  i rodzinom u rz ędn i­
kó w teg o  za złe wziąć nie będzie można.

Urzędnik

chociaż obs tawiony wro gą  mu ladą p rz y­
boczną,  umiał  łamać przeszkody i u su ­
wać t rudności ,  umiał  znaleźć fundusze na 
cele budow lane i upo rządkowanie  mia ­
sta,  dla każdego uciekającego się do niego 
o pomoc,  umiał  ją znaleźć. Nie mając 
ża dnego  oparcia w mianowanej  radzie 
przybocznej ,  przeciw nie, rzucano mu u s ta ­
wicznie k łody  pod nogi ,  zwalczany wszel­
kimi sposobami  przez s taros tę  Pajączkow- 
skiego,  w y t r w a ł  na odpowiedz.ialnem s ta ­
nowisku przez praw ie t rzy  lata ku poży t­
kowi  miasta i jego wszystkich  obywateli .  
Dlatego usunięcie g o  ze stanowuska kom i­
sarza ze wzg lędó w wyłącznie  poli tycznych 
w'yw'ołało pow szechny .żal. Ustępujący 
tow Ożga spotyka się ze wszystkich s tron 
z. wyrazami  gorącego  uznania i sympat ii  
ludzi obcych,  a nawet  wrog ich socjalizmo 
w i

W o b e c  rozpisanych wry b o r ó w  do se j ­
mu sanacja chce mieć na tern s tanowisku 
swojego człowieka,  o losy miasta i jego 
mieszkańców' n ikomu nie chodzi.  M ia n o ­
wano  też komisarzem niejakiego profesora 
Kaima, cz.wrar tobrygadzis tę ,  k tóry dla ka- 
r jery  jest do  wielu rzeczy zdolny.

Żegnano  też w śró d g ło ś n e g o  płaczu 
us tępującego tow.  Ożgę w biurach magi-

Salw y ku czci bohaterów wiedz}.

Podczas przejazdu okrętu  szw ed;k iego  .,SvcTfc.sksi.h... wiozącego zwłoki Andrćego i tow arzyscy  
(So Szwecji kolo tw ierdzy dińt.skjej h ronhoifg z armat wzniesionych ,ia to r ta ch  od-dbnO „ s a lw  

i - ( po w palne. ‘ /
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ś tratu,  gdyż i dla pracowników miejśl 
tak urzędników,  jak niższych funkcjona 
Tjuszy był on przełożom  in zas ługującym 
na pełny szacunek.

Obecnie W r a c a  tow. Ożga na swój 
sk ro m ny  posterunek s łużbow y z .uczu­
ciem dobrze  spełnionego obowiązku o b y ­
wate lskiego.  Nie dał  sobie zawrócić g ło

wy  posiadaną £władzą,  nie dał  się skusić 
widokami  błyskot liwej karjery.  - Wie rn y 
C ze rw o n em u  Sztandarowi  pozostał  sobą 
na każdym posterunku,  okazał  ?śię cz ło­
wiek iem ” ni ez łomnego charakteru,  t o w a ­
rzyszy mu też powszechny szacunek klasy 
pracującej.  ■ ~ ■

— o —

rac ■ a

P

Otrz ymujemy  nas tępujące p ismo:
Sejm i Senat,  przedstawicielstwo N a ­

rodu zos tały przez Pana Prezydenta  Rze­
czypospolitej  rozwiązane.  No we wybo ry  
wyznaczone zos tały na 16 i 23 listopada. 
N aród  cały, a przedewszystkiem miljony 
chłopów- i robotników mają los przyszłe­
go  Par lamentu  w- swoich lękach.  Od m a ­
s ow ego  uu / ia łu  w głosowan iu  na właści ­
wych reprezentantów interesów chłop 
skich i robotniczych,  za leżny jest wynik 
w yboro w .  Walka rozgrywać się będzie 
pomiędzy dw om a obozami,

Robotnikami, Chłopami i Demokracją 
Polską, a obozem zwolenników Dyktatur) 

pułkowników.
Od czterech lat m am y rządy, które 

opierają swą władz ę  na wielkich "przemy­
s łowcach — możnych obszarników' w ro ­
dzaju księcia Lubomirskiego,  hr. P o to c ­
kiego,  czy baronów' węglowych.  Chłopi 
żyją w nędzy,  dla nich niema pomocy 
chłop musi sam brnąć i dawać sobie r a ­
dę. To  też w  kraju coraz większa bieda, 
coraz więcej bezrobotnych,  coraz więcej 
sy nów chłopskich tu ta  się po ca łym świe 
cie za kawałkiem chleba. Są pieniądze na

premje  w yw ozow e  dla obszarników (6 zł. 
od  metra  pszenicy jaką obszarnik wywie- 
zie za granicę)  zato nędza na wsi wzras ta.

T o  też nadeszła chwdla rozstrzygająca,  
masy ludowe pójdą  do urny wyborczej  i 
oddadzą głosy

na przedstawicieli Centrolewu,
na listę połączonych C h ło p ó w  i Robo tn i ­
ków, muszą w walce w yborczej rozprawić 
się z obszarnikami  i wielkimi magnatami  
przemysłowymi.  Musi  nastąpić równe t r a ­
ktowanie obywateli ,  praca dla wielu tys ię­
cy, pomoc  dla ro ln łów ' ,  a p .zedewszyst-  
kicm mus'  zapanować w Polsce D e m o ­
kracja,  aby Lud m ó g ł  walczyć o swoje 
prawa,  aby  m óg ł  zwt  ciężyć.

Bez demokracji niema zwycięstwa dla 
Ludu.

Musimy przeto dołożyć starań,  aby 
lista Centrolewu,  aby  lista połączonych 
chłopów i robotników zwyciężyła.

P y tamy się W a s  C h ł o p i ! Na kogo 
chcecie g łos ować  ? Na listę pułkowników,  
generałów- -  gd.  e w  ogonku  idzie z d r a j ­
ca Stąpinski ?

Kto chce, aby w  Polsce była D yk ta ­
tura,  niechaj g łosuje  na listę BB, ktoś zaś

chce zwycięstwa Ludu,  lepszej doli -dla 
mil jonów ch łopó w i robotników,  ten

będzie g łosow ał na listę Centrolewu,
na prawdziwych przedstawicieli  uciśnio­
n ego  Narodu.

Chłopi  i Robotnicy!  Ważna decydu­
jąca chwila nadchodzi .  Obowiązkiem 
wszystkich jest dołożyć starań,  aby lista 
Cen trolewu zwyciężyła.  Wszysc)  do a g i ­
tacji za Blokiem Chłopów'  i Robotników-’. 
Wszyscy przeciwko dyktaturze  p u łkow ni ­
ków' !

Niecn żyje Wolna Demokratyczna 
Poiska Ludowa!

Niech żyje solidarność Chłopów' i R o­
botników !

Lord Btrkenhead

1). angielski kanzlerz j ret acz upim. ula In-
(Iji,. zmarł w Londynie. Zmarły? był jednym

z najwybitniejszyen polityków angielskich.

T.  BERNARD.

(Dokończenie) .
— Myśla łem,  c /y  me chciałbyś s p ró ­

bować małego eksperymentu  ?
Proszę  powiedzieć,  co to  ma być£ 

to może się zdecyduję,  o ile to nie bę 
d/.ie zbyt  męczące.

Ależ, nic natężającego.  C  dwie, 
■liniej więcej,  mile stąd,  znajduje się j a s ­
kinia, w której.. .  straszy.  Kelner dzisiaj 
w i e c C r  Dpowiedział mi to. Mieszkał  tam 
pustelnik,  k tóry  w  młodości  / .dradzon\ 
został  przez dziewczynę i odtąd  unikał 
wszelkiej lua/kiej  istoty. P ew n eg o  dnia 
odwietLi ła go  dawna narzeczona - a on 
ją zabił.  Czy chciałby pan sp ró bo wać p o ­
pracować dziś wieczór w tej jaskini s a ­
motnie ? Mistorja o duchach,  napisana 
w lakiem otoczeniu, będzie n ierównie  le- 
psza;v niż wszystkie inne tego rodzaju,  
które pan do teg o czasu stworzył .  Będ/ ie  
1 'an m ó g ł  ująe własne  swoje wra /enia ,  
bu jako autor  jest pan chyba nadzwyczaj ­
nie wra/.liwy.

Hm , hm, — mrukną ł  pisarz p o ­
wątpiewająco.  — Nie wątpię bynajmniej ,  
że to by łoby  zajmujące,  ale...

Wie pan, — mów ił  dalej Śpoo- 
ner, — przeżycie to  zrobi łoby na panu 
nieprzemijające wrażenie.

Póidę   ̂ zadecydował  w końcu 
autor.  - Pańska krytyka mojego  o p o ­
wiadania obrazi ła moją dumę,  moją d u ­
mę zawodową,  rozumie p a n ?  O którei  
g o d /m ie  mam pójść ?

Po w iedzm y od północy do p ie rw ­
szej godziny.  Z ap rowad zę tam pana,  a p o ­
tem go zostawię Może pan weźmie  z. s o ­
ną wieczne pióro i to  p ismo i proszę 
tam jeszcze raz napisać te ustępy,  które 
odnoszą  się do ha rców upiorów.  Weźmie  
pan też z sobą małą  pochodnię.  Sądzę, 
że odniesie pan tam dość silne wrażenie 
upiornej  a tmosfery .

Zobaczymy,  zobaczymy — o d p o ­
wiedział  au to r  — Przyjdzie pan wiec po 
mnie do meg o  pokoju o dwunaste j  god zi ­
nie. D o b r z e ?  Mieszkam pod  num erem  II .

Ó godzinie pierwszej  po  północy p o ­
wróci ł  literat do hotelu „G o rd o n " .  Eks­
peryment,  — zoaniem jego,  był  fiaskiem. 
S pooner  pozostawi ł  go  o pó łnocy  w j a ­

skini pustelniczej,  a w przeciągu tej  g o ­
dziny nie przeżył  nic ze zgrozy.  Czul 
tylko z imno i wilgoć.

W szed ł  do hotelu i  s tanął  na progu 
sw ego  numeru .  Ale tu o panow ało  go 
nies łychane zdumienie.  Bagaże jego le­
ża ły  rozrzucone wszystkie,  a walizy by ły  
otwar te i wszystko świadczyło,  że ktoś 
tu podją ł  za czeniś gorączkowe  poszuki- 
v unia Na stole pokoju leżał list, autor 
chwyci ł go  i czytał

„Kochany przyjacielu! Sądzę,  żc ja 
powinienem być pisarzem,  bo musi pan 
przyznać,  że pos iadam fantazję.  Obawiam 
się jednak,  że była  nada rem na .  Wina 
w tern. że w)- poeci macie ps eudon imy 
Donies iono mi. ze au to r  nazwiskiem Beu- 
ton,  przywozi przyjacielowi sw em u p3 - 
uicry war tościowe i pieniądze do W es t  
C oun t ry  i szedłem za panem.  Rezultat  
jest panu znany.  A teraz dowiaduję  się, 
żc pan nazywa się W h e le r  i że w b a g a ­
żach jiańskich niema ani pieniędzy,  ani 
papie rów wartościowych.  A za swoje  dzi- 
siej: ze paplanie wieczorne,  mc nie dus taję.

Historja z pus telnikiem była  oczywi 
ście^ w ym ys łem  tylko. Boję się, że mój  
upiór  rozczarował  pana taksamo,  jak mnie 
pan rozczarowałeś'*."'

'c
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„ [ia n k a ir  is oświetleniu 
naulsGWBm.

Nowy nadourmistrz Londynu obejmuje urz d.

Przyczynek da dziejów „kultury ludzkości'1.

Sprawa, k tóra  przedstawi* T ea tr  Adwentowi­
cz a w sztuce ..Cjankuli" k tó ra  wywołała  w c a ­
łym sweecie tyle senzac.ji i sprzeczności,  Jest
przez naukę bardzo powużn;e traktow aną. P ro ­
fesor Woli yyystąpil teraz z broszurą, - k tóra
zbiera wszystkie irgumenly zo bezk a rn o śc ią  -spę­
dzenia płodu' w pewnych warunkach

U po rządk ow an y  tej spraw y powiada ,,rol'e- 
.sor Wolt. m us; i>\ć (wymuszone w pojęciu lekarzy 
o ich obowiązkach sauiowych następnie  w tra ­
dycji prawników i moralności płciowe.] w y ­
znań relf jjnyiih.

N atura ln ie  żc W olf żąda [swobody lv|ko dla 
klinik ; do tego upoważnionych lekarzy i po ­
wiada, że tego dokonać m u s i  parlament. Po m ię ­
dzy większością parlam entów  a większością 
wśród narodu  istnieje sprzeczno,śćr Igdyż p arla ­
ment przywłaszcza sobie prawo •opieki nad je 
dnosika, n ;e odpowiadając jego przeznaczeniu'. 
Dalej powjada, ze: państwo które ani nie  
chcey anj iije maże idasl.utczać swym obywatelom 
zjw ności,  ubrania l m uszkani, .  i pozos aw ta tę 
troskę każdej jednostce, m e  m o ż e ' sobie przy-, 
właszczać prawa mjeszania  się (Jo jej zyc'ia 
pkąowezfo. a tein m nie j  środkami k rym in a ln y ­
mi prowadzącymi do katastrof spoleczn >.<_ 11, go­
spodarczych. cielesne Cdi i psychiczny ćii. P iofe- 
sor Wolt jest zupetme pod w a ż e n ie m  "przeko­
nania, że zabiegi Je  .są ciężkie i piepezpieczne.

W tern ukazała się rozpraw,, w tygodniku le ­
karsk im . za wie rajac,u scnzacyjna w iadomość: 
. , \ \ ia ik )m o  mi. że aptekarz fllejSer; o b m . i l i l  p ro- 
.tj sposób do przorw anit  ciąży, m o c ą "  którego 
dokonał ziijcgu w bardzo wielu wypadkach bez 
szkody dla kobiet Profesor Selhuiig omawia 
-.zczególy lego S|)osobu j p ow ia ła :  jPrzerwdt-
nie ciąży w ten .sposób jest bardzo proste. Nle 
sprawia  holu i niczauważyliśmy n i^ ły  przy je- 
0p stosowaniu' an i  gorączki ani stanów podiaż- 
nienia. (

Krótkie zdanie cyiow.me z hńbfzirry profesora 
Wolfa, mówjace o oliowiazkaeb i pr.twnich 
państwa, wskazuje w \ra źn ia  n a  to, że ijospojai",- 
, z e  położeni ogromnej większości społeczeństwa 
jesl tak ciężkie. a isian lizy-ezliy ogromne] więk­
szości kolnel. jest lak optnkany, że ’w tych wa­
runkach  wychowanie przyS/.łej genejrtwji zd ro ­
wej 'j^yeznic i m o ra ln i '  staje się niemożlfwem 
Zapewnienie, przyszłości dzieciom wobec sti,.- 
szuego l>e,-.iO|)»x.iu lak w śwjecje ro |,olni .zy pi 
jak i w zawodach nilellektuninycłi je.d bardzo 
trudne, li zną rodzina staje się d l i  -rodziców i 
najporządn;e]s/:\eh i n..Jz ipoblcgliWoZyeh Irage- 
dją z której wyjścia znaleźć niepodobna.

Państwo m piurys ly  zno potrzebujące Widkie] 
ilości liwtzi " jul.o: zeru dlii a rm at nieprzy jacicl-  
. tiuli, c /yn ia  ]eź rozm aite  wysiłki blagierskie 
(Ha powodowani;! największego powiększania mę 
ludności: W e, Pranej! 'za wjellsą iorić dziecli d o ­
staje się krzyż Kogji Honorowej, njejako od ­
znaczenie; za wielką polen-eję ph.ioyyą.

W Niemczech i g d /j . indz ie j ,  z a  przerw i i l i t  
ciąży grożą ciężkie k r y  krym inalne  ale j a -  
.Ine z tych paiisiw, n ie  spolnia  w arunków  jyhsia- 
w jonydi przez profesora Wolfa, zaopatrzen ia  lu ­
dności w żywność, odzież i mieszkanie. Z am ­
knąć m aikę do k rym ina łu  za to, 'że mając- kilkoro 
głodujących dzie.ę.1 n ie  godzi się n a  pow iększe­
nie. lei. ilości jesl barpaizyństw om  strasznem. 
'da j bezcelo",em. istnieli przed w idokiem  glo- 
tiiijtw.yeli dzieci. s l rad i  przed nieinożnośsfti wy-, 
chow an i,  dzieci, przed niemożnością  zapeyente- 
liiii im  zdrowia lizycznego, jest większy, łnrżeli 
strach p i /e d  krym ina łem  i to km bnrdzic j ,  że 
większa ilość dzieci daje peiyubsiy n ę d z y . , 'g ło ­
du. cherlai twa gzbrodni,  a zain teresowanie  wsz\ - 
dkiel stron w Tajemnicy 'Uczynionych żabiego., 
umożliwia ukar m ie  lylko w wyjątkowych 
padkaeh.

zn i-. >
—O —

Posiadające sm utną  sławę więzieni.  pmeryl.ań- 
akie Sing- 0 (11"' jesl obecnie jednym zakładem 
doświadczalnym dla transplanf.icj i ' gnćezołóyy, 
przeprowadzanej na żywych i straconych sk a ­
zańcach. i '

W e  w s z y s l k i c h  n i e m a l  k r a j a c h  ś w m l a  w p r o ­
w a d z o n e  • ' z o s t a ł y  r o z p o r z ą d y e n i  i p o s  .m aw ia jące ,  
ż e  s k a z a n e m u  n a  śm ierć"  z b r o d n i a r z o w i  

w o j n o  w y b i e r a ć  rodlzaj  i śn i /o r i j  
e z y  to  n a  s z u b ie n i c y . ,  f o te lu  e lek t ry  c z n y m ,  lu b  
p o o  t o p o r e m  k a l a ,  czy n c  s to le  o p e i  ey jn y m  

W e d ł u g  d o n i e s i e ń  z C e y l o n u  przeproyy  td zo n o  
l a m  n i e d a w n o  t e m u  n a  ( i-c iii  s k a z a n y c h  n i  
ś m i e r ć  t u b y l c a c h  e k s p e r y m e n t  za t r iR da  ic h  H n -  
ą a n j s m ó w  m p o m o c a  z w i ą z k ó w  c h l o r o -  w ę g lo ­
w y c h  ’ . 1 (.

E ksperym enty  w zakresie medycyny przi-pro- 
wadzane były m e h l k o  w średniowieczu1. ale 
również w slarozy mości.

W średniowieczu przeprowadzano d o św u d -  
czejiia z truciznam i i niepewnem l lekarstwami 
^wyłąeżlii? na skazańcach Mając Ido wyboru’ ?Zu- 
bienisę lu'b za iye je  Iru tizny* z zastosowaniem o d ­
trutki. zbroc.marz godzi! się zai-.wy czaj n.. o- 
siatnjo wymjenion'. sposób w nadziei, żc leni sa­
mem ura tu je  ,,ol i ■ życie, i 

z. biegiem eznsu przeprowadzano 
eksperym enty  ii l i irur./czne  na żywy rli si.a/.ań- 

ii ai li. r
Tak np. w r. 17l)i w:ycięto pew nem u skazań­

cowi bęijCnek' z ucha po to. ],y _przekonać się, 
ezy po tym zabiegu u iraci słucłi. P o  przeprow a­
dzeniu tej operacji zbrodnjarzn inkiskawiono. f.eUz 
nictylko' clu celów lekarskich 'używano skaza­
nych na-:,śm;erć; zbrodiiiarzy. W' r. 1777 zmvł- 
szono pewneoo skazańcii w mjeścic Purt Louis, 
w liretonji do zeskoczenia z w ieży kościoła w: 
ubraniu  lotnie.zpm, wynalczionem przez Defon- 
tagge. Zbrodniarz  oczekujący lerinimi .stiawenia 
przysłał na. inopozycje. W dniu  22-go wrześni;, 
ubrano go w [ilaszćz do którego Jirzymocowano

kilkanaście  ptasich skrzydeł i zaprowadzono na 
sź-ezyt w,-d£y. Dla dodani an im uszu  podano m u  
mibek mo mego w;na. W oiwcnośri 10 . ty s ię ­
cznego thrmu

zćfK.bei_t|tt> .o -i u .eży  
w; k ierunku  w a ln i .  Wbrew tuzew idyw aniom gu­
bernatora Breionii i członków akademii nauk 
w n c nnes. osobowy lotnik poczal wywracać się 
]irzez k j 'ka  chwil w powietrzif. a n a s tę p n i1 osiadt 
zupąjine zdrowy w 'o dd a len iu  kilkuńaStu metrów 
od wje,y. / .n io w o lo m  itum ‘iirżadzil zbiórkę 
li ienieżną nti* rzecz zbrodniarza .

Król Irancuski l.udw ik \  l U < ici piał w pew ­
n y m  czasie t ik  listuje W sp o b ześn i  lekarze po 
c.lugim c.,,.sie ‘wynaK-źli słbSówny środek le­
czniczy. jednakże król n ic  J m i t  odwagi poddał 
>ię zabiegowi WE niezenni. !iOśfanóył‘i ‘?ij‘' o rzc lo ’ 

wypróbować so  na t.ijki iin. tu zbroi.iir.u/.arb,
woyvczas dojiiero. gdy zabiegi uy\icńl'zone z o ­
stały skutkiem pomyślnym, król podda! się ope­
racji. ‘ C~

W czasach alisoluiyzmu tego rodzaju ekspery- 
menty b y ł .  na  porządku dziennym. Dopiero w  
y. [e‘kir jkJ K. i yy po-ezątkaeli dyeudzie.sie.go ,sbr- 
leeia. w m iarę yyproyy adzenia zasad deihokraty- 
cznycb yv poszcze.gólnvc,b państwach, l e k a r z e ' i 
chirurdzy ograniczali się do ekspeivme.uloy.ania 
na “Wierzelach. Po yyojnje świitoy.ej rozpoC-zę-1 
to el,spory men.1,ov> anic na  lmlzi'K'b ponownie, i 
to dziwnym sposobem yy- kraju. yv k tórym  żii- 
z w y ^ a j  ohoY.iązuje /upc)n :v . : yvolność — w 
Stanach Zjednoczonych.

W’ Ameryce przystąpiono do sierylizoyy(mi-ft 
pozbayyiania członków plcioyy y c b ' , tak kobicl 

jak i mężczyzn W Stana-h Zjednriczoir.ob 
skazanj zbrodniarze mają dr' wyporu albo pobył 
yve yyjęzienjii bil) też sterylizację i yyolność. W 
stanie Kansas już w roku 18!$. sterylizowano 
18 skazańcóyy, a Kalttoruja, k tó ra  zaproywadziła 
u sjebie ten sposób unieszkodliyyiania tirzestę- 
(iców |)izepro\vad/ita tęgo. rodzaju operacje n i

\k t  ten odbyt się dnia 2!) WrżeśmlSi z tradycy jiia uroczy stośc.ą. A., przedzie iioyw n ad b u r-  
mjsirz P h e n ć  Neal yyprowadzony przez sw igo poprzedńjka W iliam.i W  i|erloyva osoba i laca

za nim w bcrecje '. V

S i n  z ręki W* -  ssj opBpaija lekapsksl
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.jeszcze większej lk.Zbje skazanych. Aczkolwiek 
sposób ten )>ny ł często wykpiwany w pras ie  am e­
rykańskiej, z biegiem lat zaprowadzono go r ó ­
wnież we wielu innych słanach Ameryki, a w

Warszawsk i  Sąd apelacyjny ro/.patry- 
val oncgdaj  sp rawę  mężobójs twa,  nie- 
.■wykłą przez to,  że zbrodni dopuści ła się 
obiela,  która przeżywszy w  spokoju  30 
at  z mężem,  spokojnym i ustępliwym 

człowiekiem,  w yda ła  go na śmierć,  by 
lO łączyć się z kochankiem,  o tyle od niej 
n łodszym,  że m ó g łb y  być jej synem.

Kwaśniewska pewnej  nocy wpadła  do 
jsiaciów wraz  ze swą  córką,  wołając :

— Ratujcie mój dom,  bo s łyszałam 
v kuchni strzał.

( i d y  sąsiedzi weszli do  mieszkania 
ćwaśniewskich,  zastali zwłoki śp Józefa 
(waśniewskiego,  k tóry  leżał na łóżku tak, 
ak g d y b y  o t rzym any 1
wstrzał w czo ło  zaskoczył go  we śnie.

Obok  prawej  ręki leżał rewolwer .  
Śledztwo ustaliło,  że Kwaśniewską ł ą ­

czył romans  z Józefem Pocztarskim.
Powzię to  podejrzenie,  iż zaszła tu 

'brednia .  Badany Poeztarski nie przyzna­
wał się do winy,  ale1 g d y  dowiedziono mu, 
•:e rewolwer  stanowi  jeg o  własność ,  pr /y -  
mał  się wówczas ,  iż na kupno broni 
>trzymał pieniądze od Kwaśniewskiej  

P rzy  dalszej indagacj.  przyznał  się 
•ównież i do zabójs twa, oskarżając Kwaś- 
iie\vską

o  wywarcie na nim w tym kieruntcu 
presji.

Wnre we wielu' innych i ta a» ch  Ameryki, a  w  o-

I statnjm czasie także : w Kuropic, a  mianowicie 
w S akson ji. *

K\vaśnie\vska, z która ocl rokti u t rz y ­
m y w a ł  bliższe stosunki,  da ła  mu pieniądze 
na kupno brom,  jednak Poeztarski sumę 
tę [roztrwonił.  Po  jakimś czasie Kwaśn iew ­
ska dała  mu / n ó w  pieniądze na ten cel- i 
tym razem przypi lnowała,  by istotnie 
broń nabył .  Rew olwer  i naboje  schowała  
u siebie.

Kiytycznego wieczoru Poeztarski  p rz y­
szedł,  g dy  Kwaśniewski  już spał

Kwaśniewska poczęła podjudzać jego 
■ imbkję  i twierdzić,  że jest n iedołęgą ,  
bowiem nie umie skończyć z jej mężem,  
nas tępnie  zb rod mark a wsunęła  Pocztar- 
skiermi broń do ręki i wprowadzi ła  go do 
pokoju,  gdzie spał  jej mąż,  poczem w y ­
szła.

Poeztarski  nie miał  jednak siły s t rze­
lić. Wyszedł  więc nie dokonawszy sw ego  
s t rasznego dzieła,  Kwaśniewska jednak

steroryzowała go w ym ysłam i
i ponownie  zmusi ła do skierowania broni 
przeciw ofierze. Tym  razem pociągnął  za 
cyngiel i zabił.

Aresztowana m ężobó jc /ym przez d łu  
gi czas nie przyznawała  się do winy,  — 
wreszcie iednak stwierdziła,  że Poeztarski 
dokonał  zbrodni za jej wiedzą.

Sąd o k rę g o w y  skazał  Pocztarskiego 
na 8 lat, a

Kwaśniewska na 12 lat ciężkiego wię­
zienia.

Poeztarski '  przyjął  wyrok,  Kwaśn iew­
ska zaś zaapelowała .  Sprawa jej była  roz­
pat ryw an a wczoraj  przez warszawski  sąd 
apelacyjny.

Sąd apelacyjny w y d a ł  wyrok skazu­
jący zbrodniarkę  na 10 lat ciężkiego wię­
zienia.

Postulaty sotjalistek 
czechosłowackich.
Socjalistyczna par tja czechosłowacka 

przys tępuje  do rewizji sw ego  p rogramu.  
Na kongresie par ty jnym,  k tóry  o dby ł  się 
w ostatnich dniach września,  przydzielono 
i>oraz pierwszy kobie tom refera t  na temat  
pracy kooiet  i aktualnych kwestyj  kobie­
cych .

W  referacie tym  zorganizowane socja- 
iistki przez referentkę swoją  zażądały  u- 
mieszczema w zrew idowanym p ro gr am ie  
nas tępujących żądań k o b i e t :

Przedewszystkiem gospodarczego ró­
wnouprawnienia, wyrażającego się w p r a ­
wie1 każdej kobiety,  chcącej pracować za­
w o d o w o ,  J o  o t rzymania pracy i do równej 
płacy za równą pracę.

Następny  wniosek brzmi
„W  uznaniu p raw  macierzyńskich i 

ciężkiej odpowiedzia lności  matek w obec 
dziecka,  par t ja  socjalno demokratyczna 
zwalcza przymus rodzenia,  wywie rany  na  
nie ze s t rony  pańs twa i opowiada się za 
należytem pouczaniu mas w  kwest jach 
seksualnych".

Dalej domagają  się przyjęcia do p r o ­
g r a m u  postulatu zrównania kobiety w  pra­
wie małżenskicm . nowelizacji  tegoż pra 
w a ;  ochrony dziecka nieś lubnego i matki,  
oraz  dzieci małżeństw separowanych itd.

W  dziedzinie kwcstj i  pokoju,  żadają 
towarzyszki czechosłowackie,  ab y  par t ja 
w p ro gr am ie  jasno i ściśle opowiedz ia ła  
się przeciw wojnie i za arbitrażem.

Nowy sehrelari Międzynaro­
dówki Zawodowal.

\ \ I S I I R D A M  2. października N a  bslaln iem  
posiedzeniu1 .Międzynarodówki Zawodowej w y ­
brany  zo ua t  now y sekretarz  ite-j Międzynarodówki, 
tow. .S .'lieyenels. k tó ry  dotyń-htczas • zajmował 
stanów jsko zastępcy sekretarza. Do Minia 1. iąru!- 
dnia i), r. k ra jow e cen tra le  zawodowe przesiać 
m ają wnioski co do kandydatów  na Stanowisko 
zastępcy sekretarza.

B iuro Międzynarodówki Zawód, powzięło ćró- 
wnń-ż Uchwalę popierania  słabych (Central k ra jo ­
wych, przyezem uwzględnić ma. s ię  now outw o­
rzoną centra lę  zawodową w Indjach. W: drugiej 
połowie przyszłego roku1 m a  odbyć się zawodowa 
konferencja państw  bałkańskich. "

M związku* z k ryzysem  M iędzynarodów ki w  
Mokholmjc Biuro oświadczyło -się jednom yślnie  
za p rogram em  gospodarczym na tym  kongresie, 
uchw alonym  oraz za śejsłą 'współpracę Międżyna- 
odówkj Zawodowej z R obo tn iczą  -Międzynaro­

dów ką  Socjalis tyczną Ma się u tw orzyć  wspól­
ną  koinjsję d la  spraw gospodarczych, ażeby nń i-  
kjiąć w przyszłości różn ice  w instrukcjach obu 
Międzynarodówek.

-—O—

Międzynarodowe T a rg i  w Salonikach.

W Grecji i, wejścia (na plac wystawowy stoi honorow a straż w ojskow a. \ iory„;nalmy'ch na-
1 (rodowych stroja- h. ’ ' ~ «

Potworna zbrodnia męzobó Mwa.
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5 . p n i  h m m k a  -  D n i e m  M ł a d z i e ^ r
M łodzież •Robotnicza idzie o gooz. 10 rano na uroczystą 
a.KPDEM JĘ do Zw. zawód. Kaflurzy ul. Zielona 7, I. p.

ioatvcMŁt̂ rrCTmrłA:ja-og

Zjdzc mmi socjdliis] dbinolipnoji i  Fi^dze.
Ptr.1' przewodnictwem Iow. Tłnmpla zagajony 

został w sobotę  jzja.zd’ ze.d.tcj parlji iso e ja l -dem o ­
kraty, zne-j w Pladze . W 'obradach zjazdu, który 
.trwał przez trzy dni, brak) udzi ił ł>70 d . l e ­
gatów i wielku ilość gofti .  zagranicznych z 
IrzynaisfU' pańslw NajW znirj zastąp iona  by. i 
a n i e l s k a  l.abour Party. Brakowało ucloigtttów 
parlji socjalistycznej >. Niemiec i PoLski.

Przemówienie powitalne imieniem robotników 
polskich wy kosi! Iow. poseł (lholiot.

Następnie  po przemówjenjacli powitalnych 'de­
legatów zagranicznych zostały wygłoszone refe­
raty. Przewodni. ząey pAftji tow. H a in j l  wygło- 
Ml referal o zadfeńia&h 'gospodarczych l ęeójaf- 
nyfiłi jakge m a  dto ispelnjemT parija. Sekretarz 
Dundr. ])odał ..pK.wyozdaiąe żc p„rij.a -polii\ zna 
liczy okrągło 160.000 członków, m a  I7.00D rzł 
zastępców gminnych WIO łrifflnmstrzów i 1200 
zastępców tw rm js^ za .

Referat, polityczny wygłosił n u  mis tor Bec riy- 
r,e, klóry podniósł,  że stosunki w pańslw i?.
Uilp-e. iż njc. m ożn a  rządzić licz koalicji. T ę  pó-ł 
trzelię kom prom isu  musi społeczeństwo zroz.u- 
nnoć żc to Co rząd i par lam ent fu,chwali, byłoln 
zupełiiiC inne, gdyby u sprawie dc.eydoioalitmy 
sami Vt sprawie lnnjcj,szóści narodowych tow 
B cdiync  ośwAjlużył, żt jj&rtja przyrzeka, w .sto­
sownej cliwjh pop ie rać  w.-,ztdkje rzeczowe i s łu ­
szne żądania, i rozwiązywać kweslje żywo- 
Inc na.-zych nm-jejbzości narodowy cli. W śpi a-

IMBWHOI' MIlTIł. S2E C T V G K 1S$0.
1\ \ R S X \ W  K 10. lei. wł.) Dziś Ipo .dwkf- 

diniowym pobycie w W arszaw n? V y jeMiai do l.wo 
wa metropolita Szepn ki. .lak ?ię dowiadujemy, 
m e trop o l ia  Szepty śki s !ar;ił się o ad.ljeneię u 
p. Piłsu.iskjego. Staranja nie odniosły ' ku lidu. 
natomiast odbył on nar idę z py łem  tpremiereni 
p, Sławhgcn

w;e po i ip k ;  igo.spoJarczej Baeityus jnów i o po- 
Irzobie zawarcia i.mowy z Rosją, w ypracow ani!  
nowej taryfy celu ) i polityki wy KhtOzalącej 
wojnę gospodarczą.

Dalszym c ią g a m  porządku dzienneigo był y dy ­
skusja  o taktyce paklyozncj.

Zjazd parlji przełączył się cło m auifeslu  Mię­
dzynarodówki socjałlstycznej w sprawie  rep ie- 
s ji' przeciw socjalislom w łPolsee i przeejiwko 
dyktaturze.

NADESŁANE
S p e c j a l i s t a  t b e r ó b  w e w n ę t r z n y c h

Dp. Sugenjuez Konstoiitin
KM LU S2 , ul. btcinisławourska
P rześw ie tlen ia  H o fn tg e n e m . Dla herir.ja 

' a tip a Ku/a.\owa.

Skutki wybuchu bomby
przy  ul Zimorow«cz«it

W yburli pompy 'v .,Silsl.im 1 (ospodarz ■ przy 
ul. żpnorowicza 1. 20, wywołał silne wrażenie 
w mieście. Dotychczas bowiem wszelkie eks­
plozje ,polityczne jakjO z d a r /y ly  sję we l.wo-' 
yyjs me yyy wołały lak niszczycielskich ru.slępslw. 
Skutki jej odczuto naweł w id. AkmlrmiCkieJ 
i sąsiednielt, gdzie zalrzęsiy się okna i Uiyyyi, 
w bliższym zaś sąsiedztwie;, ])osp.adali ludz ie  z  
krzeseł. 1

Wybuch miał miejsce w parte, ze dwup.mliu- 
yvej refdności, ^dzic nijeścił. się natgazyn akr. 
.,Cenirasojuza ", .Woinenlalnie wypa.iły futryny z 
(i-eiu okjen, j e d n a ' zaś wy leciała /. I ik ą  sita, że 
‘uklerzYła w okno reslauracji dakiiba Zudkcriu;.- 
na. ini?sz-eząee| się naprzeciwko. N agrom adzone 
w magazynie rożne towary i wikp iły uległy 
zniszczeniu, lak samo pr/ewo.ly eleklryc/ne i 
gazowe. Mur z irysowa! się, ty nk opadł, siifil 
z.iś został wy jśnięly mi meler n.' górę Puż mul

tym magazynem n n e .z k a  uózorc.i J an  D aniłow ­
ski wraz z dwojgiem Idzieoi. W m ieszkaniu ' 
leni wszystko, zosiało zdemolowane, ..dzieci zaś 
pokaleczone od łam kam i iSżkła.

S P P S  l 'O S /l  ..\ lb’ W- S:\S3KDNTC11 
SCI AGH.

R Al.YO-

Fatainn zderzenie antcbnsn z tramwajem.
7 osób cfosnćtłc licznych obrażsń

W .'zoraj po no ,bp ii ;  i l - łe j  przedpoli,dniem, 
w 'Cłiwj'1 ŁjfS inoloiow \ Woni. lliipow->ki pi’żt‘- 
jeżdżał li iinw„jein piżez ul Ł )czakow ską n a ­
przeciw szkop  im. ż.lnioroyyic.jsii, otl s l ron . 
1'c^alki n.i.ijeciiał w szybkim pędzie  udolius. 
który zamjfisi wyniinjić. wpeoht w jechał na łram- 
VI ki- Sktdk zderzeniu były Jatąlno. /  12-tu ,|a- 
.ląteyeb 7-iujn 'śfoznalo ciężkidli olnażeń, b r i e -  
wa,.nj, o,i zbity ii szyi,. ■ t rzem  z Pieli,  a to: po- 
mo.n jkow i lnui-aiskicmu Alojzemu ,limbowi, rni.n- 
d}Ui e Faji Kio-ze.rowe.l i W jneenteinu ł.ap- 
czyńskie-im. po.ezlnwscowi, udzieliło pouiooy l>o- 
iiotoyyie rali.nk ( z l e i c a i  innych, ,a lo: 'd' Se- 
tjći Delinsli-in.i adwokata, ■ tu rkusa  Seiniktig f  i i- 
tzn łirecki ; Iśuiilję Kornjuk odwieziono do szpi­
tala. Okazało się, że niektórzy mieli połam ane 
migi. adwokat zai miał wyliite o k o . '1

Inilalny at.iołnis jesl w łasnością J in in  „JFhiw"
i nosi nr. 77(i2, k ierował zaś jiim szofer W lo ­
dź, mierz Dmyterko Stale ku iso w ał on pomię­
dzy \ \ in u ik a in i  a  Iw .iw em , lo |eż większ:i część 
rannych pochodzi z W innjk.

Na nw.gp.ee wypadki.' przybyła komisja  sądo ­
wa, k tóra  ustaliła, że ręczny h a m u l e c 1 w udo- 
łruśje pył zepsuły, nożny zaś tylko iezęś<'j<)wo 
działał Wolier lego policja aresztowała D my-

lerkę. kliWe me powinien łby’ je.-li.ić ze zepsu­
łem iiamid cm, aulolius zaś zagai iżowano

ż.naw.M sądjiwy, już. .lure, 'tw ierdził .  iż 
w ki. ek zderzeniu Whiściciele ;iu|olm>:ii ponie: 
zkodę. 2.500 zł. W tram w aju została itapę-Ui 

łilach.i. ' 1 c

i haMudistiiw przed spid.
W (iródki, Jag.-elloii-.kim aresztowała pi>11 ja 

21-leini«a> Ozja-za I lauerstock i, lle-rs/a 1’elln 
i llersza Idcnia jiod' z irz r jen i  TO/.pows .e.c-huia- 
nia odezw konnniislyu/.nyen oraz łiloczkóc. n i  
zbieranie datków dla bezropolnyrh.

Wczoraj danęli oni przed śądem  przy .lęg- 
ł\ li i  slwierdzjii że /.ikwWsijoiuAiaue u nich 
otiezww' wręczył jen niCzii.my osobnjk Ireśei ich 
je. nak n;e znali

Po przeprowadzonej rozprawce fni jjodsl.iwie 
wei !\k|n ' sędziów przysięgły li 1 lauerslock zo- 
slał uwolniony on winy l kary ,  dwaj zaś jego 
przyjaciele zostali skazani po 8 miesięcy wtę-. 
ziepia. f k

Roz|iraw,-c przewodniczy, r. Dwo.r/ ik , osi. n -  
żał prok. Tournclle, ł.roiijii dr. Rosenbkdt, 'dr. 
Raifłman j d r  Billak.

iYaiJKii-.lsp'! uoiei 'pi»]i_od eksplozji 2u'Ckerina- 
uowąc. klóryck dom  mieści się naprzeciw ,.C.en- 
irosojuza1. O dłamki cegieł j  różnycli (ezęs<'i m.e-ł 
kilowych m om entaln ie  z isypa ły  wszystkie p o ­
koje re.stauraeyjne, ram y okienne -zost dc po ła ­
mane. 1 ‘ ‘

OoScjB, w.'.ród nicii forlepianist i 'Ostrowski, zo- 
sla’i poi--anienł Nu p'ierv,szetn jiiętrze zostało •'/Aie- 
molowane mieszkanje restjiur.ktora, por silom zo­
stał szkłem Atiam Z-uickerman. zaś ciężko zi«.-. 
nioną została  W tischmanow a. nti ktń-rą runęło 
oJino ze szyliamf.

W sąsiednich realnośeiticłi wyleejało ninosiWo 
szyb . tak: w gniiK-hir Pol. 1'ow ,1'edag’ogK'z-. 
nogo. I )yrcL. ji .ei,ki'owni Chodorowski ą, Iow. Po- 
ficdiiiLćZnogi), wydaw'iTi t lwa ,. Słowa l'ol-kirg<>'‘, 
w łaźni Duyheiuśkii>gr)..0.r,i7 w 1, ami aneach pr/y 
ul. Staszku

N-i diawem po y.ypiKdiu przypNła mu miejsc-t 
siraz pożarnap  ,:gay ż . hodzjki olrtiwa pożaru 
Po -tWiCr,lżeniu, że się .nj pali i piki m e  po­
stradali życia, odjecha ła  z powrotem.

M( . KON KUP. I Nl\(.() M l i  t S I Al ONO
Wczoiaj |)r /\J iy ła  na  nijej ce komisj i są Iowa 

wi iz z py ro |ivluiikjein wojskowym. .Np znale- 
■Ą 'no ża hiych uaczajków maszyny piekielnej, u- 
ni poztss.ałyeli resztek malerjałow wyliufchowyrh. 
ani leż lontu. Stwierdzono tylko, że ładunek 
musiał zawierać większą ilość materj&lu o u;e- 
zWyklej sjle wybuicłiowej. ■-

Magazyn len zaopair/ony był w gęste k ia ly  w 
ok na .b .  lo też w rziteeipe z zew nątrz  ,bon.by 
bylopy WitTce ryzykowne d la  zamaehowli®. Wo­
bec lego w l . l z e  wnioskują, ;że pyt U. lo  m: tzyłin 
pi kici na, ulokowana wewnątrz magazynu 

T u i  po w ybuchu  zjawił się na iiiic.|s"ii Ja­
kiś osobnik, klóry rozpowiadał, ie na 'krótki 
czas przed wybuchem Widział dwMeli m ło d z ie ń ­
ców (Kidalającycli się od jego budynku, którzy 
rozmawiali po ukra ińsku . W ;spr..wie tej zarzą­
dzono dochodzenia. i

Na żiidauie „( '.entrosojuza ‘ znawcy sądowi o- 
eenili cirlośi: zniszczonego lowaiai .podczas wy- 
buclm. ► .

—O—
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P a ł a c  prezydenta Kuby.

w  Jlcfefc przypuścili kilak dcmonslri ijący  stuldanci. Silne oddzia ły  policji odparły
atakujących, ])iv.yczem po ob u  stronach pyli ranni I

■ IJJIM M I W .  ! ■ — — M t  U  > B  O H M  IB S  ^ — — T —  II I IM M t M M W W y W W g W M W B M W

N p z n a  śmierć wskuteit potrącenia tramwajem-
Wczoraj  po godzinie 6-tej rano w  ul. 

(aźmier/ .owskiej  wóz  t r a m w a jo w y  nr. 1 78 
nak " 8  najechał  na s tarszego tnężczy- 
nę, k tóry  doznał  tak ciężkich obrażeń,  

:e o godzinie 10 tej przedpołudniem nic 
id /yskawszy pr z-domności,?^ zamarł  w 
zpitalu.

Tragicznie zm ar łym był  60-lctni Hal- 
)ern Rachmiel,  zam. p . /y ul. Kaźmierzów- 
fctfej 1 45) k tóry  był  n iegdyś kupcem

lepertuar hm lwowskich.
A P O L U ) : „ Ś p ie w a k  J a z z b a n d u "  z  Al. ,Tol- 

o n e m  ( f i lm  d ź w i ę k o w y ) .
' 01  M E R A  „ Z K * l z e m e “ .
< \ S I N ( ) :  1 0 0 -  p ro c .  d ź w i ę k o w i e c  „R ew -ju  H p l - . 

y w o o d 'u “ . 
i Y T A M O R G A N A :  ,, M e lo n  j a  s e r c ' .
G R A Ż Y N A :  \ I cioci j a  s e r c ' 1, l i l m  dźw iękow ą .
łU ) P E .R .X iK :  , u p a d ł y  a n i o ł '  o r a z  „ 0 ( k z ' z o

i^niPćt?. pjfcui d ź w i ę k o w y ,  k o lo r o w y .
J . K W :  , k o b i e t a , '  k tó r-a  ż-ię n j ^ d y  n i e  z a p o -

u r i ", f i lm  d ź w i ę k o w y , , . w  g). ro l i  l ii D a g o v e r .  
Wali P e l r o w j e z .

J . I J N t  , , żabia!,-, . c ó r k a  S z o i k a ” .
W A R Y S IK N  K A : , , l  p a d ł y  a n i o ł  , o r a z  , .Od-

zczc ip- ieuiec1. J l i m  d ź w i ę k o w y ,  k o l o r o w y  
0 /  2*A „ D / j e w i e a  z K a i r o U  
P A I , A ( . K :  „ ( . ' c i e c z k a  o d  sz.uz.ęic i n -‘, — l i lm  

ź w ię k o w  y, w  gł. r o l i  P i l i  D o r .
P A N :  „ C z ł o w i e k  ś m i e c h u "  ( K o n r a d  \  ci'i'1). 
P A S A Ż :  „ P a t  i P a l a c h o n  w ś r ó d  . l u d o ż e r c ó w '  
P A S A Ż .  K e n  M a y n a r d  w złoi  ej K a l i f o m j i '  
P f i C . M I K N :  „ O s l rz .e g a m " .  - 
KA I : : y , P r a w o  m ęż a ."  f i lm  dźw  ięk ,  z B ; l l ie  ' 

)o v e  i  K od  la R ocpic .
S P J . f - N D I D :  „ K u s z ą c y m  w  o g n i u  b r y l a n l ó w '  

iń iz  „ K r w j o ż e r r z y  k r a w i e c " .
S T Y .L O .W t ; „ P o ż a r  s e r c "  (to p-agłada R o s j i )  
r C I E C I  I V ,,l c g jo n  P o t ę p i e ń c ó w  .

—O —

drzewnym .  1 Ciesząc się zaufaniem i p o ­
pularnością w śród  o r to dok sów został  w y ­
brany członkiem Rady kahalnej,  na któ- 
rem to s tanowisku dołożył  wiele t rudu  
oko ło  rozwoju szeregu instytucji.  T o  też 
śmierć jego w y w o ła ła  przygnębiające 
wrażenie w śró d  jego wspó łwyznawców.

W  krytycznym czasie Halpern  szedł 
do bożnicy, by odbyć swe codzienne mo< 
dlitwy. 1

Gdy się dzieci bawią 
bez dozoru...

W  osadzie Soldin pod Berl inem d w u ­
letnia dziewczynka schowała  się z. f iglów 
do skrzynki z bawełną Jej dziesięcioletni 
braciszek i ośmioletni  kuzynek,  chcąc ją 
s t amtąd wypłoszyć,  podpalili skrzynkę.  — 
Drzewo i bawełna  buchnęły  natychmiast  
p łomiemem,  chłopcy wystraszyli  się i u- 
ctekli. Zanim zaś nadbiegli  z pomocą pra 
cujący w pobliżu robotnicy,  dziewczynka 
spaliła się na węgiel.

Sport.
Z < KAZ.H M IE D Z Y  W R O D O W K O O  - W I I  TA  

M E t i P Z I l Ż A  R o B R T N .  w n ie d z i e l ę  ( I n n  Y-^Jo 
p a ź d ż j  r n i k a  IIPilE o d b ę d ą  s i ę  
NA B O I S K O  K O R O T N . ' / A *  R O G .Y l k )  G R Ó ­

D E C K A  |
z a w o d y  s p o r l o w c  O godz,. ,'i uo jicd  l . ie g  n a
p r z e ł a j  3.50(1 m .  s l a r t  i m e l a  n a  (boisko. —  
O g o d z .  1 5 . I-C . 1 ó popod, z o s l a n ą  r o z e g r a n e  
z a w o d y  p i tk i  n o ż n e j .  T e a m  K K S. i M a­
l e l i  e— ( . r a l j k a .

Wzaiy reklaim yj
wyborczych.

i.
Do Obw odow ej  Komisji  Wyborcze j  Nr.... 

Okrę gu  Wybo rcze go N r ......

Upraszam o wpisanie innie na nstę 
w yborc ów  do Sejmu i Senatu w O k r ę ­
gu wyborc/ .ym N i .....

Mieszkam w ................. , ul. . . . . . . .
N r   od . . . .  lat, liczę .. lat życia,
jestem obywate lem Rzeczypospolitej  P o l ­
skiej, z zawodu ...................

Na liście wyb orc ów  widocznie przez 
przeoczenie mnie nie umieszczono.  

  dnia   1930 r.

II.
Do O bw odow ej  Komisji  Wyborczej  Nr.... 

Okręgu  Wyborczego  N r ......

Upraszam o wykreślenie /  listy w y ­
borców P   ...........  zamieszczonego na
liście Komisji O bw odo w ej  N r ........ , Jako
zamieszkałego w ...............  u l ................
N r  , g ay ż  wymieniony zmarł  (wyje .
chał,  wyprow adz i ł  się).

. . ... . . dnia . .  1930 r

Życie Podkarpacia
DROHOBYCZ.

W  XIKDZLK I.Ij ."i, pnźdzjernik.a b. r. o 
god/jnie I-tej popol. odbędzie1 sji w lokalu1 przy 
id Mictkiewjrza 18. i

II. \ Y \ l  M  ZliKOM KDZENIE
członków  T-slw a Dokszlaieujących Kii. sów 
Gimnazjalnych dla Dorosłych w 'Droliobyy/.ri 

N a porządku dję}nny m : E  sprawozdanie z 
działalności j finansowe W ydziaili T ym czasow e­
go. 2) Uchwalenie Sl.iinlu 3 ;  W ybór nowego 
/.arząd-u, Komisji rew. i Sądu jkoleżońskiejgo 
•l'i U sialeme prac i p rogram u1 n a u k i  n a  p r z y ­
szłość najbliższą.

Kierownictwo 1 zarząd  kuirsów proszą w szy ­
stkich dotąd wpisanych, u|czniów .ueizę.sz '/.ają-i 
cycli na wykłady, oraz wszystki li iCiK\ącvćh 
jeszcze Wpisać na kalusa, to punRtnalne przy­
bycie. 1 1 '

KierowiUiCłwo / Zarzią.dl T y  m r z u - o u y
—O—

„Dzień Spółdzielczości"
urządzają w Drohobyczu1 właifee Spółdzielni „ Je ­
dna-c  w Polm-mie. i

W medzielę. 5. października b. r. o igtodz. 10. 
rano, nabędzie.' się’ w jSftłl rat nisza, j(IIi p.) — 
l rorzysle /.gromadzenie^ na  k tó rem  • delegai 
Związku z W arszawy wygłosi irefe-rat, na| l e ­
mat znarzenj i społdziełczośct [

Nu zebrum e lo Komip-t zapraisza ws/.yBlkteh1 
IÓI-. Kpółdz.eleiów i SMiipalyków, o raz  S/koł, 
z (ironem NanniztttjeLsk.iein 

Za kom ile t  
Zarząd). Kom. -iv,W-i ,Iła:l:i Nadzori z.i.

—O —
Komunikat.

OSOBISTE. P .  M dnnrowE/, Malcnlsz, m iano­
wany zostai w m.-ejsce jjisp. Oarlickieigo k ie r o ­
wnikiem In.spektoraiu Szkolrugo pow. D roh o ­
bycz. , <

— O—
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K r a n i k a .
Lwów, dnia 4 października 1930

R E P E R T U R A  T EA T RU  W IE L K IE G O :

Sobola o 7.o() ku -uczczeniu 30-lecia gmachu 
'I eatru Wielkiego — „W yzw olony" i „Mcgae".’ 

.Njedziula o ,3.,30 „DrUlciHrz"
Niedziela o 7.30 „Wyzwolony * j „Mogąc".

R E P E R T U A R  TEA TRU  ROZMAITOŚCI:
Sobota O 7.30 „Dzielny 'wojak Szwejk".
Niedziela o 7.30 , , Dzielny 'wojak Szwejk".

R E P E R T U A R  T E A T R U  MAŁEGO:
Sobota o 7.30 „Fśgzolyczna kuzynka".
Niedziela -o 3.30 „Papm-kawrialcr1
Niedziela o 7.30 „Egzotyczna k u z y n k a  .

R E P E R T U A R  T E A T R U  NOWOŚCI
Sobota o 7.30 „CjJmkałi"
Niedziela o 12 pot , ,Wf\v$Fł l l e t i .n n  Sobie­

ski" (
Njodzicla o 3-e; ej ., (' j .. n k : i Ii' ‘
Niedziela o 7.30 „Cjankali".

P 0 1 S K I E  | U W .  Mi ZYCZNE we Lwowie. — 
Nieuzicia 5 pazdzjernika 1. Koncert S \ in fon tcz '  
Tiy z Udziałem prof. Bis Poźniaka.

—O—
W Tl \TJRZE W IK I,K IM  M i  prem iera  V- 

dam a Wieniawskiego deg.ie". Obsadę tworzą 
C.zarncckj (Samuraj). k.znerówkia (MsAae), Iloff- 
manowa i\oźimń..ku, W ę - rzm ów na .  Romano- 
wkki Nowe dekoracje Sl. Jarockiego,- przedsta­
wiaj;! k rajobraz Japoński. na  tle ogniem z in ą -  
cycli wulkanów', oraz wnętrze kloniku japońskie­
go, Ilozpoczmc przedstawienie 1- nktown opera 
lejEoż kompozytora „W yzw olom  kfórej wkfia to ­
czy *-ję we P rane  ji ;w r. 1830.

V TEATRZE liO/M-MTOSC.I dziś , w cią- 
gW dni następnych w ybornr satyra Hiaska, w  see- 
nicznem ujęciu I 'Sybil le ra  ‘„Dzielny wolak 
Szwejk"..

W TL \ T R / I  M VŁYM widownia rozluznilo- 
wa niursUmnvm śmiechem na przedstawieniach 
komed.i „Egzotyczna kużynka"

T O Z \  OS'l VTXIK PR ZE D STA W I] M \  „Cjan- 
kj':i" !• Wolfa odbędą, ,się w teatrze Nowości 
dziś w .sobotę, jutro  'w niedzielę  i w  poniedzta- 
łei< (i-gó b. ni.

JEDYNI popularne, przedstawienie „( jankall 
senza wjnej szpiki I Wolla odbędzie- się w  te- 
alrze Nowośri w niedzęHę dn ia  5. fb. m  o go­
dzinie 3.30 popóluklnjii Ceny n i u j j e  zniżone B i­
lety nabywać można w kasie  kinoteatru K oper­
nik. (

POnANKK dla młodzieży i d/iaei, odbędzie 
i ]  w nicdzjelę  dnia ’5. b. m. o godzinie-12-lej 

w' południe w Teatrze Nowości. W yp e łn i  go fifi- 
sloiw.zny obraz Jadwigi z, Łobzowa „W{wat 
lle im an Sobieski". W >k lnaweami będa. p. a r ty ­
ści leatrów miejskich. Rolę tytułowa od‘l;w'orzy 
p. tan Glutncr Ił itercsująco to przedstawienie 
lirozm i i ,-i konkurs  deklamacji,  młodociani -ucze­
stnicy którego olrzy m ają  liczne, nag rod y . Ceny 
miej bezkonkurencyjnie njskioż l i i i - ty  'wluzfc- 
śiiiyj do nabycia w k as je  kina Kopernik.

' r o ’v  PR/N VCIOł SZTUK PIĘKNYCH 
W KWOW II W niedzielę -dują 5. paździer­
nika b. r. o ^o lz .  1 I-tej przedpoł. odbędzie .się 
w .satucli Towarzystw *< Przyjaciół Sztuk P ięk ­
nych otwarcie Wystawy obrazów i grafiki a r ­
tystycznej. Na obecna, wystawę nadesła ło  z 
Warszawa Swe prace' Stowarzyszenie (członków 
paljkuw polskich „RyT Skoćzyla.ś, i Bartło­
miej I zy k. Rorow >ki l inni Dboikt ,,ftyin!“ w ię­
ksza, kolekcję ,;łrHfjki wystawia również Zofja 
Stankiewicz. Z m alarsk ie in i  wystawami Wystą­
pi* Janina  (Nowotnowa i Zygmńut lGadnicki.

W ystaw a otwarta i>ęrfcfse codziennie  od gódz. 
10-tej d!o 15-tcj

CZAS
odnowić przedpłatą

na miesiąc październik.
Upraszamy P. T. Prenumeratorów naszych, 
którzy nie chcą doznać przerwy w  wysyłce  
numeru, o rychłe nadesłanie przedpłaty 
przekazem pocztowym, łub też na konto 

nasze w P. K. 0. 142176.
Z w ra c a m '' przy tom uw ggę, j e p ieniądze p rze­

kazyw ane czekiem  P. K. 0 . dochodzą nas dopiero  
m .iie j w ięcej po tygodniu o j  dnia nadania .

U W A Ż N iE  PRZECZYTAJ I  P O L E C A J DRU­
G IE M U ! Za złotych śbvjeście dostarcza k o m ­
pletny wjcrzeh futrzany miastowy lub sporto­
wy z pierwszorzędnego materja lu  bielskiego, 
wykonany soli lnic wc własnej p racow ni pod
k ie row nic tw em ' fachowej sity  krawieckie],  •— 
1'irma A. Wdttets. Składy T eksty lne  wc L w o­
wie u i Rutow.ikjego 7, naprzeciw  katedry.

MI-BEi. „LAMUSA" M Muzeum Przem yślu  
Art. ul I le im ańsku  20. zawiakliamia, żc Otw.Ur 
erę pokazu’ sprzętów wykonanych pyzo/, w a r­
sztaty „ L a m u s"  nastąpi w niedzielę d n i .  '5-go 
I). m. ó godz U.

N IE  I.EIJI ZOŁM K2Y. P l i s  ' Ja , , . . (L.gałka, 
zam. przy ut W nika 11, dotkliwie poicąsat 
szeręoowea (i p. a. c. Samuela llliaudla.

Z N A i.E Z IC N u  T ZGUBIONO. W policji, zde­
ponowano torebkę, zawierającą 1 l g róssp  i d ro ­
biazgi i

-M jęczy daw Serwa-Serwickl. zam. w W arsza- 
w;e doniósł poiłfcii o z .irbie portfelu, z.iwte- 
rającego 100 zł. i dokumenty.

'OFIARA M O N O P O P k K  I  NOŻOWCA. Wezo- 
raj po tgodzjnio 2%jej w nocy w u l  Słowackie­
go znaleziono jakiegoś p rzeeh od nn  o^iterau!*e*- 
go krwją. r By! to Michał WTtczkowski. zam. 
przy ul. P iekarskie j 18. k tó ry  znajdując s ię  W 
stanie kompletnego opilstwa zostat zraniony n o ­
żem w’ plecy. Wezwane Pogotowie rat. odwio­
zło go w stan je groźnym dó szpitala

AWANTURY 1 P O R A N IEN IA  — Zoija H m i-  
ka, zam. przy ul. Szpitalnej 1 I. atoniosia jioli- 
cji że saSialka Helena Kamińska," pobiła ją  
'(to krw; i i.k<i jła w patce.

W ros aursNe i Roruclia Weinsio,c.ka Jirzy ul. 
Gj-odc.-kiej wywołali ai^aniuJrę l łiójkc braą ia '  

'Józai .• Mi-bat .Matjsze o r tz  Adam Daszkiewk-k. 
Odstaw, mo i h do konusar ja iu1 celem spikuria  
jirolokolu. ■ ,

Ś L I N ' N I  ! O B E JR Z A N E J JAKOŚ! I M,eezy- 
Maw rwcrdffifcłibj zam. przy- Ul ł.yezakowski. j 
135. d b n ę są  polfojl. że żona jego Mórja kupiła 
w sąs.cdnim .^klepjc i» rzeźnika Niedziclskie:śo 
słonjnę po której spożyciu' 'cata rodzina jroz- 
cliorow ata się.

K RA DZIEŻ! M IESZK A N IO W E. Do mieś. ka- 
nja J ikóha C.zaezkio-sia przy pi. wrakowskim 29, 
dostali się .jacyś włamywacze, skąd’ skradli .2 
Rsięey zł. w gajówce- oraz hiżuterję. Nyartości 
h Rsięey zł.

Miclini Rylick. zam. przy ul. Zoljji 23, db- 
moM policji, że skrku/io lH .i/m u rzeczy, w u'- 
lośei 3.90 zł.

POŻAR S TRY< UO W A W czora j popoł’ Iniu 
przyszła Jul ja Clmst-ik. służąca u  N. Gold);.i|c- 
rów, zam. p izy  ul. S\I:s|nskie.j 35, (do B en ja ­
mina Grubera, z \m . przy ml. S u^ziea  8, b y  po­
życzyć meco Węgla drzewnego. Posłano ją ma 
siiych, gifzse był ulokowany woreczek z wę­
glami. Po jej o.icjśeiu ‘poczęły palić jsię |irzegro- 
dzenja drewniane, co n iebaw em  zauważono. — 
Z la larm ow ana .straż pożarna o^fflń 'zlokalizowa­
l i  : utgasiła. Szkoda w .n o s i  około 100 zł 

(.V‘ie.ń ostat prawdopodobnie spow odowany 
pr/.ez nieostrożne obchoJŻAnie sie /. zapałkami 
lut) plonyoą śwgeca przez lulję C nuslak.

VI T K 'I  CAATAKMW VL TRAMWAJ. n,trzej 
.Pjteakt. k ierując autem nr. 002()8, w‘ ul. lcoper- 
nika najechał n i  w'óz Iramwajowy . znak „7", 
|)j-zy«czcm uszk o d / i t  pompę powietrzną. Sprawę 
tę skierowano do sądu1.

Na pokrycie strat
z powodu konfiskat

Tow,  Dre\YniaK sk łaaa  10 ń .  na p o ­
krycie s t rat  z powod u konfiskat „Dz ien­
nika L u d o w e g o "  oraz  10 zł. na Fundusz 
wybo rczy  i wzywa  do złożenia od p o w ied ­
nich kwot  t tow. :  Folniesa,  Kelles - Kra u ­
zowi], Kusyka,  Lar.ga, Majewskiego,  ctra 
Seidla, Temmckiego,  Żelaszkiewicza i T a ­
larka.

Program radjowy.
SDR()'I'A, T  ptiździernika.

Iicj-

tg.romofonowycli.

z

1U58. Syyjmd czasu1 z ohserw. nstron 
nnł z W ; eży 'lorjackiej

12.05: Konsert z płyt
17.00. P rogram  dla (Iz.-eci .sla.rszycli I nilodzie- 

-  żv. a) słdchowjsko, b )  koncert.  (Transm. z
WarszawyY '

18.00. I’ransmis;a  naliożeńsiwa z 0:1 ro] B ram y 
w Wjlnie » '

19.00 Rozmaitości kom m iikaly , oraz koncert  z 
plyl t'ramofonowveh.

10.20. ..Przo.ąląd polityki zagranicznej.  (Tr 
Krakowa). <

19.45. T ra n sm is ja  kom unikatów  rolniczych i 
Warszawy.

łll.00. Zegar z warsz. ót)S. wyl'ije. (godz 8.
T) O t , P r a s o w y  d / i m i U l '  r a d jo w  v.
20.13 r r a n s m is ia  koncertu' z W arszawy. Muzy­

ka lekką. •
22.00. Eejleton p. t . : ,  Warszawą w przysłówjiu-lr 

(Tr. ż- WMi-szawy’).’^'1
22.15. T ransm isja  konm nik  Mów’ z NYiarszawy, po- 

czem  koncert z płyt |'.-rn,nofonov\ 1.
23.00. M.lzvka taneczna z „Rttóaleli'- wc Ewo-

(wue.

M I DZH-1
10 J •“>. T ransm is ja Wi-

Ob s. Aslron i 'hejnał z

—O—
.A, 5. paździwninta. 
1nal)ożeństw,a z l!azvlikt

ItTiskiej.
11.58. Sy'gnał czasu' z 

W ;oży Marjaćkiej.
12.00. T ransm isja  ru tjow ego te.stiw tu w Do- 

ljfcie Szwajcarski/T  W iiro^ t im ii’ J)rod'u'kcJe 
kaliaretowe. ■

13.00 Iran sm is ja  poranku z Kill rn ionn  W a r ­
szawskiej. i

15.00. OdezYi p. t . : „S|K>łdziclczość, W Polsce" 
(T r  z W irszawy).

15.20. Transmi.ija  muzyki z WUniszawy.
t.) 1(1 fYWSycja dla dzieM. (Tr. z W arszawc
10.00 iwu.rcfi nowoczesnego teatru' jiolsk|Ogo i 

* Tr. z Krakowa).
!0.20 Reportaż z rew 'i wzmacniaczy głośników 

; ;'paratów do filmów dźwięków weh. (Tr. 
z W,ii'szawv). 1 ■

Mi. 1(1 „I jceu'tti Iśrzemionieckic (Tr. z W a r­
szawy). (

10.35. Koncert z płyt (gi-Smofonowycli
17.15. „W ja .lotności przy jemne 

"Dr. z Warszawy). • ' ■
17.30. Rozmaitości, kom unika ty  m az koid erl 

płyt igjramofonowyMi.
Y\ arszawi ).

l i  t0. Koncert Rcpr. ()rk. ]’nl Pajjiiw'. (Tr.
I!) (10. Dalszy Jiiąg rozmaitości.
19.25 Pejleton p „ Mak.d>r\ezne aiu-,.lolv'' f j  

z W arszawy).
10.10 l'on<L'Crl z płyt gramolonow ve.li
20.00. Tr;tnsin. shidiow j ;ka z W arszaw i .
20.30 Koncert popularny. (Tr z Warszawy).
21.10 „KwadYans Ijicracki.
21.25 Dalszy Jag  koncertu  z Warsi9»wv.
22.00. J-ejleton |i l „ B e jo n l  gor p o ts k . i t r  

( Er. z W ar.szawy): ,
22.15. Konoerł solistów. (T r  z W a r s m w ) ,
22.50. I rsmsmisja komunikatów  z W uts‘zaw v.
25 00 Ti nism muz\ivi tancęzine z W ->rsz iw u

— O—

1 po'vteCziie'

(Tr.

I
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Książki szkolne JX, din szHoł puiiimliiniiifi i średnich poleca: 
aro a Ludowa, Lwów ul Szajnocny I. Z.

H** .aty tylko dla członków  Związków Z aw odow ych za pośw iadczeniem  Zarządu.
Przyjm uje się w szelkie zam ów ienia na książki dla sem m arjów  i szkół handlow ych. —- 

uprasza się nadsy łać  m ożliw ie jaknajp rędzej, celem  szybkiego załatw ienia.
Uwaga! X S I Ę S A R H I A  L U D O f  łi o t  warta sadziennia baz przerwy.

Zam ów ienia z prowincji

O Ł l  ( 'HUTA uleczalną. WyrtliKizek Mufftffja z«- 
dem onstiow any specjalistom. Usuwa p rz \ tę -  
I iony słuch. szum, ejeknienie z uszów. I itf/- 
uGjj podziękowania Zadajcie bezpłalnr] poucza­
jącej broszury. — Adres: E t  i-ONJ.A. Liszki 
koło Krakowa.

n u t y  n o w u  i i ' ż v w v \ i :
rze polewa Magazyn Aut - 
wieża 11.

w wielkim wybo- 
i.wów Romano-

E02A1ŁINNOW AŃY MASZYNISTA do kopal­
nianych nmszyfi wyciągowych z u kończoną 
Państw. Szkolą P rzem ysław a. poszukuje po­
sady od zar iz. W arunkj według umowy. — 
Zgłoszenia k ierować do „ i) / ienn ik a  Ludowe­
g o  ‘ port Al. i 1. :

P O T łł /K B N Y  kierownik do d iem iczne j  pralni 
i fa rb iarni w Slryju. — Oferty  h a  adres: 
M. kiinąjhofer, Stryj, Lohi-etiowskiego (i.

2.10

3.00

Księgarnia Ludowa
Lwów. ul. i i z t i j m n v  Z.

poleca
następujące wydawnictwa z zakresu 

ustawodawstwa pracy:
Umowa o pracę robotników zł
Umowa o p racę  pracowników u m y ­

słowych „
Urlopy w ypoczynkowe pracow ni­

ków1 najem n. „ 3.—
Sądy pracy „ 2.40
Ustawa emeryt, i uposażeń Funkcj.

państw. „ 4.50
Pragm atyka słuźbowia, i ustawa e- 

merylalna „ 2.00
Z m ór rozporządzeń Prezydenta  

t e p | i l c j  z zakresu ochr. p racy „ 2.—
K opan k iew itz : Ubezpieczenie p ra ­

cowników umysł. „ 1.50
l'rniikoyvska: Ubezjńoezenie na  w y ­

padek choroby „ — .70
!• rankowsk.t: Ustawa o ubezpiecze­

niach społecznych „ <J.—
Opieka społeczna —  zbiór ustaw1 

i rozporządzeń „ 12.—
P raw o o emigracji w Polsce 'J.uO

W Ł O D Z I.411 UłiZ K. w Przem yślu . '— U mnie 
w domu wszystko dobrże. Radość i spokój 
zapanowały u  nas odkąd mej żonje knp ibuu  
znakou , ą maszynę dl) szyciu ina niesłychanie  
dogodne spłaty w składz-je fabrycznem P IO ­
ŁUN i I ISSLR, Lwów R ernsk ina  I Teł. 
20-51 — Itrośjmy oglądnąć nasze \ w . t i w y
przy cdi } KaźmierzówŁ-kj-ej.

125’ D!!a członkÓH ftasy Chorych

trwałe OKulary cwiRiery
Ojityk S i lb e r .  Lwów, KiLtŃ5Kl£QO 1

obok Kated.y.

Czytajcie

Dziennik

L u d o w y

»HZT P fi 4 CZASIE  !

SCHAHRA Łyczakowska I
poleca swój bogato zaopatrzony magazyn konfekcji męsk:ej i dimokiej, 
a to: Ubrania Raglany, Palta, Futra, Kurtki, Ułaszcze i Kosjumy mo­
delowe z najlepszych malerjałów i najnowszych fasonów po cenach bar­

dzo przystępnych i na dogodnych warunkach.
U w a g a  na firm ę  O . SC H A P  R A i nr. domu Łyczakow ska 1. 

Telefon 74 52 Tel fon 74-b2

Hlutuzclem w m  1930

z ■ •• ' ■ • ' ’* ' ■ • • • q>

rf ~/T^ y?i ‘ Y&/ /  , / / y

_ ^ j y t V ; : % f y ,

— A to co, panio gospodarzu?
— To nasz najstarszy obywatel 

Urządziliśmy dla niego to przejście przez 
ulicę, aby nie uległ przejechaniu.

Jes t  to żartobliv’a a ’uztia do wy­
padków rzekomo 1 5 6 -letniego Turka, 
który przybył niedawno Jo Ameryki i 
tam-zginął pud kołami samochodu.

O I Ś N N I  E  < >1 a-* j O B Z E N  :
Za 1 wiersz m/m. 1 szpait. szot. 37 m/m za tekstem . , . — ‘ 16 gr.

* » » » 74 » nadesłane , . . - - ‘40 »
» > » > » » w tukści:, kronika . —-70 .
» » » » » » po kronice . . 56 >
» » » » » » na 1-szej alr. . — -80 »

> »
> » 
> ł

Cała strona za tekstem . . . .
Pół strony » » . . . .
Ćwierć str. » > . . . .
Jedna ósma strony za teks.em 
Cała pierwsza strona pod nagłówki

. 260‘— zł. 

. 126 -  >

...................................3 5 - -
m .................... ’ . . . .  600 —

O g l o s z o c i a  t n a i d j t i i i i w t  isft% d r o ż e j .
wj i r d i

Redaktor odpowiedzialny. JU LJAN  U IL l iL L W  SK1. — Druk. Lud. Spółdz la w .  YV yd. Lwów, ul. L. Sapiehy ?/ l ei. 4-łWk


